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i Domini benedictum.
i i na podpisie wyrażony, Ja, Koch Bernard 
•Di ] ^rzywnickim zwany, siedemdziesiąt z okła- 
S)t1 3 liczący sobie; postanowiłem życia mojego 
Mj4’ chociaż nigdy wysoko nie stałem i oczów 
W!1 nie ściągałem na "siebie,—spisać, już to dla 

pociechy już dla nauki drugich.
•^Cl)nię tego z prczumpcij, jakobym trzymał, 
s'. w^.niój na szczególną atencję zasługiwał; prze- 
Sd ^nie, że w maluczkich sprawach łaska i mi- 
%(?’c Opatrzności najlepiej się okazują, nie do

3Cnia wiec jest i to, co z kolei losu mojego na- 
J? można.
"tyk ■ B d°ść długiego życia mojego ludzi wielu 

tu?0-’ temperamenta a umysły wszelakie pozna­
my I ki(l zdarzało—rzadko natrafiałem na takich 

n’c obwiniali i na przeznaczenie swe nie 
^jw’1 dociąż na prawdę, zawsze mi się zdało 
lie samych siebie obwiniać byli powinni, 
'ykaj^ Róg dał żem, przy, różnych przygodach 

jjpoych, nie piszczał zbytnio i nie wyrzekał, 
^ok^az różczka smagnęła.

Jnym umysłem nieuchronne losy ludzkie-

razem 3,000,168’60 marek, 
reszrtę zaś 6,625.000 marek w przeciągu lat 8 zredu­
kuje do zera.

Czytelnik może więc wywnioskować z tego co po­
wyżej przytoczonem zostało, o ile rozpuszczone po­
głoski o zakładzie gazowym w Kolonji prowadzą­
cym miasto do ruiny są prawdziwe, jak również zro­
zumie on także dobrze i powód rozsiewania wieści 
podobnych!

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11
Zachód „ „ 4 „ 0

Długość dnia godzin 7 minut 40
Przybyło „ „ . 0 „ 11

Z ttiiia dcrobkowicza.
spisał

i. khasieuski. 

łi^ Uroczystość jutrzejsza SS. Trzech Króli ob- 
S,°nfł będzie z odpustem w kościele św. Kazi- 
k? Nowem-Mioście (Panien Sakramentek).

°żeństwo więc odbywać się będzie przy wysta- 
16^ Najświętszego Sakramentu z kazaniami i pro- 

itj^ ^ńiu jutrzejszym też, jako w pierwszy czwartek 
^poczętego miesiąca i przytem jako w uroczy- 

\ Trzech Króli, w kośaiele Opieki św. Józe- 
e>J?. Krakowskiem-l’rzediakfsciu (wprost ulicy Kró- 
*e j)> odprawione zostanie uroczyste dopołudnio- 
Męj "Ożeństwo na intencję miejscowych bractw 
V®cji Przenajświętszego Sakramentu i matek 
«lś fańskich; pojutrze" zaś jako w pierwszy pią- 
^5 ^orozpoczętego miesiąca, odprawiać się bę- 

w tymże kościele o godzinie 9 zrana zwykła 
:K ,a ku czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa 
ts(|.sta'vieniem Najświętszego Sakramentu i supli- 

',ah>i.
fej^angelja lwięta na uroczystość jutrzejszą za-

Jest u Mateusza św. w rozdziale 2-gim: „O 
3-ch Królach."

znosiłem boć z kolebki z sobą dolę taką bierzemy, 
że cierpieć każdemu potrzeba. Skarga nie pomoże 
a siły odbiera i człowieka w oczach drugich małym 
czyni. Dzieci płaczą, a mąż wielkiego ducha pracu­
je i milczy, gdy można złego naprawiając, gdy nad 
siłę—cierpiąc mężnie.

Zatem po ladajakim tym argumencie, ad rem 
przystępuję.

A naprzód wyznać to muszę iż rodziców mych 
i pochodzenia zgoła nie znam, do czego czyniąc tę 
spowiedź z życia rzetelną mogę się i powinienem 
przyznać. Nie jestem sprawcą losu tego, zatem wsty­
dzić się nie potrzebuje—o tyle o iłem się mógł chło­
pięciem będąc dowiedzieć o sobie, nieznana uboga 
niewiasta... chora i wymizerowana przyszedłszy do 
wsi Połowinnik na Podlasiu z dzieckiem na ręku, 
gdy jej ludzie nic znając, a śmierci się i kłopotu oba­
wiając do domu nigdzie przyjąć nie chcieli—jednej 
nocy pod płotem miedzy pokrzywami zmarła. Nale- 
ziono mnie przy niej ledwie żywego,..

Borysiak włościanin, którego żona ulitowawszy 
się nademną, zabrała do chaty, opowiadał, iż zmarła 
wyglądała na szlachciankę albo dworską sługę, że 
miała odzież wyszarzaną ale lepszy byt oznaczającą. 
Papierów przy niej żadnych nie było, a indagacje 
i listy gończe nigdy nie wykryły jej i mojego pocho­
dzenia.

Mogłem mieć z rok lub więcej gdy się to stało, 
a po datach kombinując myślę, iż się to działo około 
roku 1761, więc i datę urodz*enia do 176 ) odnoszę, 
ealva melioratione.

Ja tego wcale sobie nie przypominam, a jak pa­
mięcią sięgam wiem tylko o chacie Borysiaków, 
w której jakbym na świat przyszedł, bo mi się nań 
oczy otworzyły.

-------- ---------gBgBBgg!---------------------------- LI' i "Ul
Dziwną sprawą tej pamięci ludzkiej, która do spi 

żarni podobną jest, co w nią na dno naprzód wsypa­
no, później przyległszy doń, najdłużej pono trwa i 
czuć się daje. Tak i ze mną. Wielu późniejszych ży­
cia chwil tak dokładnie i żywo trudno mi dziś so-

Wkwestji gazu.
‘Nsiliśmy w swoim czasie naszym czytelnikom 
^g Zen*u P^ez zarząd miasta p. Hegenera, dy- 

zakładu gazowego w Kolonji, do narad, ja- 
V^’waly się w upłynionym miesiącu w kwestji 

oświetlania Warszawy gazem po ekspiracji 
jtf“*oku kontraktu zdessauskiem towarzystwem, 

’klatcepoodjezdzic p. Ucgenera rozpuszczoną zo- 
pogłoska podająca w wątpliwość rezultat obrad 

ę^nionyeh, a oparta niby na niedostatecznej zna- 
hrij’0' przedmiotu p. Hegenera, który przez zhudo- 
-<,5 Nakładu gazowego w Kolonji J niekorzystną 
W Administrację miał jakoby doprowadzić miasto 
i|U(l do bankructwa (?)

V7 zarząd miejski przedsięwziął układy z p. He- 
tak codo przyjazdu j ego do Warszawy, przy- 

X.ddzialu W naradach, jak i co do sporządzenia 
budowy nowego zakładu gazowego, przc- 

x^dzij korespondencję z kilkoma zagranicznymi 
fysJtymi technikami i bandlowemi firmami, zasię- 

rady we względzie wyboru technika kon- 
!>(!]?% któryby dopomógł miastu Warszawie wyjść 
^^go położenia, w jakiem ją postawił zawarty

kontrakt z dessauskicm towarzystwem; wybór więc 
p. Hegenera zrobiony został nie na ślepo.

Chcąc jednak wobec rozpuszczonych wieści u naj- 
kompetentniejszego źródła powziąć wiadomość o 
działalności p. Hegenera i o stanie kolońskicgo za­
kładu gazowego jakoby dążącego do ruiny, pan pre­
zydent miasta odniósł się drogą oficjalną do nadbur- 
mistrza miasta Kolonji ze stosownem zapytaniem.

Mieliśmy sposobność czytać nadesłaną na odezwę 
tę odpowiedź, w której urząd nadburmistrza Kolonji 
zawiadomił pana prezydenta, że mu nie może nic 
lepszego i bardziej specjalnego komunikować wzglę­
dem otrzymywanych korzyści ze zbudowanego i z Za­
rządzanego przez p. Hegenera zakładu gazowego 
w Kolonji, jak przesiać sprawozdanie złożone radzie 
miejskiej na posiedzeniu 29 maja 1879 r. przez spe­
cjalną komisję ustanowioną do sprawdzenia działal­
ności zakładu gazowego i jego stanu finansowego.

W sprawozdaniu tem komisja nader pochlebnie 
wyraża się tak o stanic zakładu, jak o prowadzeniu 
jego i o otrzymanych rezultatach; kilka ustępów 
z wzmiankowanego obszernego memorandum pozwa­
lamy sobie tu przytoczyć:

„Co do eksploatacji zakładu, komisja objawiła zda­
nie, że żaden zakład gazowy nie dystyluje więcej ga­
zu z węgli kamiennych podobnego gatunku, ani też 
gaz nie daje gdzieindziej takiej mocy światła jak 
gaz w Kolonji; że żaden zakład gazowy nie sprzeda­
ją tyle koksu i nie wyrabia nawet w przybliżeniu ty­
le amonjaku ile w Kolonji."

Co do samej fabrykacji gazu, pan prezydent Ko- 
lonji twierdzi, że „nigdzie oczyszczanie gazu nie jest 
tak dokładne i ponoszone wydatki na robociznę ni­
gdzie nie są tak małe jak w Kolonji, chociaż dzien­
na praca robotnika nie jest tam wcale pomienioną."

Komisja jednomyślnie wyraziła zdanie, źc koloń- 
ski zakład gazowy zaliczyć należy do pierwszo­
rzędnych. >

Korzystne pod każdym wzglęzem rezultaty osią­
gnięte zostały przez wyborne wzorowe urządzenie 
zakładu i niezmordowany techniczny kierunek p.IIe- 
genera, inźenicra miejskiego, według planu którego 
zakład zbudowany został i przez niego prowadzony 
z całą znajomością rzeczy i szczcgólnem staraniem.

Przytoczone tu cyfry dają lepsze o rzeczy pojęcie:
Publiczne oświetlanie miasta 2,500 latarniami kon- 

sumującemi 2 miljonykubicznych metrów gazu przy­
chodzi darmo.

Jeżeli liczyć gaz po cenach praktykujących się 

g
irata „Kuriera War- 

wynosi w Warsza- 
rs. 6, półrocznie rs. 3, 
s. 1 kop. 50, miesię- 
. <1 za odnoszenie do 

się kop. 5.
, Pojedynczy w kan-

Hed,vlli«cji kop’ 5-
>ńo d cJa otwarta od 11-tej 

po południu.
łut,’ Telesfora P. i Emiljanny P. 
łintet 8* Trzich Króli.

Lucjana M. i Teodora W. 
ś. Seweryna Opata.

w Berlinie, przedstawia to roczną oszczędność dla 
miasta 240,000 marek.

Konsumenci zużywający do 4,000 metrów kubicz- 
nych gazu rocznie płacą za gaz po 14 fenigów za 
metr (35*3 stóp kub. ang.), używający zaś mniej ga­
zu niż 4,000 kub. metrów, płacą za 1 metr kub, po 
16 fenigów.

Za gaz do gotowania, opalania i do gazowych mo­
torów płacą po 13 fenigów za 1 metr kubiczny.

Siła światła latarni ulicznych zużywających gazu 
po 170 litrów każda w ciągu godziny równa się 19’7 
świecom normalnym woskowym; siłę tę światła u- 
stawicznie sprawdzają 3 urzędnicy w zakładzie i na 
mieście.

Wielokrotnie zrobione analizy w ciągu lat 4 oka­
zały, że gaz w Kolonji wcale nie zawiera amonjaku, 
wcale nie zawiera gazu siarkowodorodnego, bardzo 
małe ilości kwasu węglowego i zaledwie ślady ziar- 
ka węgla.

Żadna inna z istniejących w Europie fabryk gazu 
nie produkuje z takich samych surowych materjałów 
gazu podobnych własności.

Miasto (Kolonja wskutek zawartego niekorzystne­
go kontraktu z cesarskiem kontynentalnem towarzy­
stwem gazowem było zmuszone odkupić zakład 
w 1873 r., przyjąć go w nadzwyczaj zaniedbanym 
stanie i straciło na tem 3 miljony marek.

W ciągu 1875—1876 Kolonja zbudowała nowy 
zakład gazowy, obszerny, zastosowany do potrzeb 
rozrastającego się miasta, które po za forteczny pro­
mień się rozszerza i wydalona jego budowę 9,6*5,000 
marek po dzień 22 grudnia 1880 r.

Miasto zamortyzowało . . . 1,013,941’58 marek 
złożyło w bankach na kapi­

tał zapasowy ......................... 1,507,057’02 „
posiada w posesjach war­

tości . ..................................... 479,170 00 „

1 bie rememorować, jak owych pierwszych dni i im­
presji.

Stoi mi przed oczyma, jakbym na nią patrzał owa 
chata Borysiaka, całe gospodarstwo jego i moja oko­
ło niegokollaboracja. Jak zapamiętam bowiem,gdym 
jeszcze wedle pospolitego wyrażenia koszulę w zę­
bach nosił, wysługiwać się już za kawałek chleba 
musiałem.

Borysiakowa sama kobieta była serca dobrego, li­
tościwa, ale czasu do pieszczot nie miała. Wszyscy 
zresztą ile nas było, wedle prawa Bożego, pracować 
musieli. Ona, nic młoda już, często słabiejąca, on na 
którego głowie był cbleb powszedni całej gromadki, 
starszy odemnie jedyny synaczek ich Mironek, star­
sza jeszcze od niego córka Marychna, parobczak Fe- 
doś, zgrzybiała już matka Borysiakowej PraxedaSa- 
lomoniakowa, każdy miał robotę jakąś—nikt do góry 
brzuchem leżąc próżnować nie mógł.*

Pierwszym urzędem jaki mi się dostał było—o ile 
pomnę—wypędzanie i strzeżenie kilkorga gęsi, zktó- 
remi nie małego zaznałem kłopotu. Wprawdzie jako 
godło władzy nad niemi wręczony mi był długi pręt, 
którym miałem prawo machać, ale krzykliwa gro­
madka, szczególniej jejmość czuwająca nad pisklę­
tami, otwarty bunt podnosiła przeciw*mnie, i skrzy­
dła straszliwie rozstawiwszy, szyję wyciągając, sy­
cząc biegła na mnie tak jakby ani pręt ani ja wiele 
ją strachu nie nabawiały.

Na pastwisku zaś wyznaczonem dla gęsi trudno je 
było utrzymać, gdyż pojęcia tego codozwolonem a co

_____ redakcji nie zwracają się. 
Niedziela: ś. Marcjanny Panny M. 
Poniedziałek: ś. Agatona P. i Wilhelma B. 
Wtorek: śś. Bigina P. i Teodozjusza. 
Środa: ś. Arkadjusza M.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs 1 kopięjek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycją, 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz-1 
BSnie. półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma narłsyłane do
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| jakkolwiek lichy wydawał mi się skarbem nicoccnio- 

' I nym—bo ogrzewał.

' z nich spadało dla mnie było przcznaczońem. Zda­
wało mi się to jeszcze przćpysznem bom nic miał nic, 
a zimno szczególniej dotkliwie mi się czuć dawało. 
Ladajaki przyodziewek,który swoim nazwać mogłem.

Sprawa o dwuzeństwo.
ii.

Po p. Katarzynie Kwicińskiej zeznaje gubcmjalny 
naczelnik wojenny jcncral-mąjor Tichmonicw. Świa­
dek oznajmia, ż’c major nniósł do jego kancclarji 
świadectwo o śmierci żony pierwszej, na zasadzie 
którego wydał mu pozwolenie na ożenienie się po­
wtórne. Czy oprócz aktu zejścia przedstawił major 
i stan służby, jenerał-major Tichmeniew nie pamię­
ta. J. m. T. podpisał pozwolenie nie zaglądając do 
stanu służby majora, bo wierzył zupełnie, iż prośba 
jego słuszna. Major Kwicińskij prosił następnie o 
zwrot aktu zejścia, gdyż potrzebował go — jak mó­
wił — przedstawić konsystorzowi.

Po zeznaniu j. ro. T. następuje odczytanie kopji 
z podania, przesianego konsystorzowi chersońskiemu 
przez majora Kwicińskiego.

W podaniu tern pisze. major Kw., że, otrzymawszy 
wiadomość o śmierci żony, a nie będąc o tem prze­
konany.dostatecznie, uprasza konsystorz o objaśnie­
nie go w tym względzie.

Przewodniczący zapytuje podsądnego, dlaczego 
w podaniu wyraża się tak lakonicznie o otrzymanym | 
akcie zejścia? , .

Kwieciński; nie umie na to odpowiedzieć.
Dalej z odczytanych akt. okazuje się, że konsy- I 

storz prosi Kw. o szczególowsze zawiadomienie co do | 
otrzymanej przezeń wiadomości.

W odpowiedzi na to pisze Kw. do konsystorza, że 
wiadomość o śmierci żony miał od pewnej znajomej 
osoby i od pana Denisenki w r. 1815.

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego wprost nie 
przesłał konsystorzowi aktu zejścia, zamiast powoły­
wać się na wiadomości od innych osób, Kw. odpo­
wiada, iż myślał, że wysłał świadectwo to już po­
przednio, przy korespondencji pierwszej.

Odpowiedź konsystorza, źe żona jego umarła, że 
Denisenki nic odnaleziono, Kw. otrzymał, jak twier­
dzi, już po ślubie.

Po odczytaniu akt rzeczonych, sąd przystępuje do 
przesłuchania świadka Kupidona, sekretarza z kan- 
celarji jeneral-majora Ticbmenicwa.

Świadek zeznaje, że major Kw., prosząc o pozwo­
lenie na ożenienie się powtórne, przedstawił akt zej­
ścia, stan służby itd.

P. Kupidon badany jest długo, odpowiedzi daje 
nie dość jasne, wtoczcie wyznaje, że wydał świade­
ctwo majorowi Kw., nie przekonawszy się, czy oko­
liczności, o których mówił mu tenże, zgodne są ze 
stanem służby.

Na zeznanie to Kw. oświadcza, iż stanu służby nie 
dawał.

Świadek pułkownik Rekszynskij zeznaje, że przy 
akcie zejścia był stan służby. O majorze Kw. świa­
dek mówi, że był wesół. Stanu anormalnego u niego 
śwjadek nie zauważył.

Świadek pułkownik Jurgensohn poznaje, iż po­
prawkę w akcie służby Kw. napisał ołówkiem po­
rucznik Szumakow, o Kw. świadek daje opitiję do­
brą.

świadek porucznik Szumakow zeznaje, że w roku 
1877 Kw., będąc u niego w kancclarji, oświadczył,

zakazanem było nic miały i parły się najczęściej al- > wet słodząc mi gderanie kawałkiem clilcba i skraw- 
bo w zboże cudze lub na łąkę zatkniętą. * I L’nm q,rtn,nv- 

. Nęciły je wreszcie i kałuże a wody, w które j»; $ 

. lej kolan iść nie śmiałem za niemi, z v.66„ <. ,
wyrachowaną korzystały, najgrawając się ze mnie. [

Ńaj straszniej szemi w tym zawodzie moim pasterza 
w koszulinie, bez okrycia głowy, były dnie chłodne, 
szczególniej w początkach,dopóki instynkt nie nau- l 
czył jak sobie radzić.

Naśladowanie jest w ludzkiej naturze, a że w ex- 
.kursjacb tych nie sam jeden bywałem, spotykając się 
częstokroć z doświadczeńszcmi, prędkom sobie ra­
dzić nauczył się od nich. Schodziliśmy się też razem 
czasem, co nie było bez korzyści, ale i bez guzów 
przytem. Starsi głową i latami na mnie, który byłem 
sierotą, przybłędą, na łaskawym chlebie, patrzah 
z wysoka. Nie obudzał<» w nich litości położenie mo­
je, uczono mnie pokory zawczasu.

Musialem słuchać aby w łaski się wkupić.
Borysiakowa, jakkolwiek zacna i dobra kobieta, 

opiekująca się mną po macierzyńsku, wszakże gdy 
się trafiło iż gąsiotko żółte przepadlo, nie puszczała 
tego płazem. Hałasu i narzekania było wiole, a je­
dynym ratunkiem cielic łzy w kątku pod piecem i 
dłubanie palcami w glinie dla dystrnkcji.
’ Sam Borysiak,choć zasadniczo przeciwnym nie był 
adoptowaniu Pokrzywki, bo tak mnie z racji po­
krzyw pod płotem zamianowano, często powtarzał, iż 
z takiego—znajdy rzadko co dobrego wyrośnie; Pro- 
yokował mi żem wisusem miał być i żc źle skończyć 
rnam co się szczęściem nic sprawdziło.
™ R ’.ysiakowa naówczas z wielkim taktem niewie-

. nie sprzeciwiając mu się, nie drażniąc go bar- 
4ziS’ njilczała chodząc około garnków, niekiedy na-
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że w jego stanie służby, w kratce, oznaczającej stan i 
rodzinny, niedokładnie napisanem jest, że ma za żo­
nę Katarzynę Pietrusicwicz, bo on ożenił się po raz 
drugi. Porucznik Szumakow, za dyktandem więc ma- ] 
jora Kw., ołówkiem zrobił poprawkę w jego stanie | 
służby, żc nic żyjc pierwsza jego żona, ani też syn. ] 
Była to raczej nie poprawka, lecz tylko notatka, j 
Poprawki formalnej uczynić sam nic mógł, gdyż ma- ; 
jor nie przedstawił odpowiednich dokumentów. Ażeby 
zaś poprawkę tę zrobiono w sposób urzędowy, Szu- ! 
maków przesłał akt służby z ową nętatką do bataljo­
nu 4-go w Modlinie, gdzie Kw. poprzednio służył. 
Stan służby zwrócony został ztamtąd wc dwa tygo­
dnie z odpowiedzią, że poprawki nic uczyniono, dla 
braku dowodów, ją uzasadniających. Wtedy Kw. 
prosił Szumakowa, ażeby mu tenże dał stan służby, 
gdyż sam z nim pojedzie do Modlina. Po upływie 
miesiąca Szum, upominał się u Kwicińskiego o dany 
mu stan służby. Za czwartem upomnieniem się, stan 
służby został Śzumakowowi przysłany z taką popra­
wką już formalną, jaką on napisał ołówkiem.

Kwiciński odzywa się, że nic mówił wcale, iż syn 
nic żyje. Mógł chyba powiedzieć, że syn dla niego 
jakby nie żył... W słowach tych przebijałby się tylko 
ból. serca... syna bowiem nie widział od lat 10.

Świadek Fomin, a pisarz przy poruczniku Sznma- 
kowie, zeznaje, że słyszał, jak Kw. mówił do Szuma­
kowa, iż żona i syn nic ży ją. Z 4-go bataljonu z Mo­
dlina major Kw. przywiózł stan służby już popra­
wiony. Koperta, w której stan służby nadszedł z rze­
czonego bataljonu, była rozpicczętowana.

Na to odpowiada Kw., żc świadek zeznaje niedo­
kładnie; stanu służby nic przywoził, arozpioczętować 
koperty nie pozwoliłoby mu sumienie.

Przy ostatnich słowach podsądnego, po sali rozcho­
dzi się szmer dość głośny i wymowny.

Kwicińskij protestuje dalej przeciw takiemu po­
dejrzeniu, powołując się na 34 lat nieskazitelnej słu­
żb};.

Świadek sztabs kapitan Somow, ożeniony z siostrą 
pierwszej żony kwicińskiego, oznajmia, że podczas 
bytności swej w Warszawie w roku 1876 słyszał od 
Kwicińskiego, że się ożenił i że był szczęśliwym. .So­
mow, który wiedział, że pierwsza żona Kwicińskiego 
żyje, nie przypuszczał wcale, ażeby Kw. mówił mu 
o związkach legalnych. Opowiedział też Kwicińskic- 
mu o jego żonie, aby Jej tenże dopomógł. Kwieińscy 
rozstali się, jak słyszał, z przyczyny długów. Wogóle 
świadek mało może powiedzieć o Kwicińskich, bo 
mieszkał od nich daleko i nie miał z niemi stosunków 
prawic wcale.

Kwicińskij na zeznanie to oświadczył, iż Somow 
nic mówił mu, żc pierwsza jego żona żyje,

Świadek Sicmionowskij, przełożony nad kaplicą 
w pałacu Łazienkowskim, zeznaje, że dał ślub Kw. 
z Woznicsienską, na zasadzie pozwolenia od władzy; 
stanu służby Kwicińskiego nic otrzymał.

Pułkownik czwartego bataljonu w Modlinie, Gritn, 
oświadcza, żc nic pamięta już okoliczności minio­
nych; powołuje się na zeznanie, jakie uczynił na 
śledztwie pierwiastkowem.

Sąd postanawia, ażeby zeznanie to zostało odczy- 
tanem.

W żywieniu mule Borysiakowa, choć dla niej dzie­
ci pierwsze były, nie krzywdziła i sieroty. Strawa by­
ła jak najprostsza, na przednówku licha, lecz wszy­
scyśmy się nią obchodzić musieli.

Staruszka Praxeda Salomoniakowa do wnuków 
przywiązana niezmiernie, mnie jako odjadającego ich, 
jako choć odrobinę miłości odbierającego dla siebie, 
nie cierpiała. Wick czynił ją gderliwą i zgryźliwą. 
Obrywałem od niej często pokryjomu szturgańce,któ­
re znosiłem nie skarżąc się, ze strachu aby nic za­
robić na gorsze jeszcze. Borysiakowa brała mnie 
w obronę.

Ona miała to przekonanie iż sierota wzięta do do­
mu, szczęście przynieść była powinna.

Borysiak sam czekał ażebym podrósł i sił nabrał, 
aby mnie około gospodarstwa zużytkować. Długi 
czas jednak nie zdałem sic na nic oprócz pasienia 
gęsi.
" Ten tylko później uczyniłem postęp że mi już nie 
jedna Borysiakowa, ale i dwu sąsiadów oddawali je 
w opiekę. Obowiązki moje przez*to wielce utrudnio­
ne zostały, bo gęsi między sobą nie żyły w przyjaźni, 
Z powodu dzieci... a gąsiory jako ojcowie familji ko- 

I so na siebie patrzali... • . .

Z zeznania tego okazuje się: 1) że pułkownikuj 
zwrócił stan służby po raz pierwszy bez pop1"8, r>, 
dla braku odpowiednich dowodów, 2) za 
zem poprawkę uczynił, bo przecie major Kwię’ 

I ożenił się, że pułk koływański (który właśnie 
braku dowodów nie chciał stanu służby P°Pra"jko- 
eelem sprawdzenia przysłał go do bataljonu P'” c< 
wnika Grilna) ma odpowiednie dokumenty, dowod •» 
słuszności tej poprawki. . ji

Na takie objaśnienie prokurator odzywa 
takich porządków w postępowaniu z aktami »16 
zumie. * . cjo

Pułkownik Griin powtarza znowu, iż prafflu ii 
nie pamięta i wreszcie oznajmia; „chyba to J'V’pa' 
ja i adjutant bataljonowy winni jesteśmy 
trzenia.*'

Ponownie zapytany Kupidon zeznaje, će 
akcie zejścia był w kancclarji j. ni. T. i stan 6 !“je, I 
majora Kw; czy stan służby przeglądał u"a0,-cl| I 
tego świadek nie pamięta, z przyczyny licZ 
swych i skomplikowanych zajęć.

! Sztabs - kapitan Margarycki, adjutant batab uj 
4 go w Modlinie, zeznaje, że gdy objął 
adjutanta wbatałjonie rzeczonym, już po raz ®Z^|SI, 
ty upominano się o stan służby majora Kw. ^^tiO 
żc są już zebrane wiadomości co do oweg(1 8 rji; 
służby, oddał go więc dziennikarzowi kan06 
stan służby nic był poprawiony.

Dalej zeznaje sztabs-kapitan Żyłinskij. jui' 
■\V bataljonic 4-m w Modlinie "był on pdPrZ 

kiem kapitana Margaryckiego.
Przypomina sobie, że za czasu służby o' 

bataljonic, od pułku kolywańskiego nadchodźmy 
dezwy w ku cstji zrobienia poprawki w stanie M'^ii 
majora Kw. Poprawki jednak nie uczynił dla 
dokumentów. Major Kw. obiecywał dostarczyć ». 
dcctw, że syn jego nie żyje. Zresztą okoliczno* 
świadek nie pamięta dobrze.

Następuje scena prawdziwie dramatyczna- 
Do sali posiedzeń wchodzi syn majora K'v'kllrsl1 

nidas, młodzieniec lat 22, student trzcciog0^ 
wydziału prawnego w uniwersytecie odcskin17'j.1e; 
twierdzi; postawa śmiała, blady, usta zaci*D 
mówi głosem pewnym, dobitnym. , .

Leonidas Kw. prosi sędziów o przywróceni^^ 
praw, jakie utrącą przez wykreślenie ze stanu * 
„podsądnego11. . , . , .

Na pytanie obrońcy Kwicińskiego odpowiau9; 
tego kładę nacisk na tę prośbę, iż oskarżon,';^ 
nieszczęście piój ojciec, wykreśliwszy maić ze 
stanu służby, prawie mnie unicestwi! pod wzg^1 
prawnym. ,zjC'

Zapytany przed obrońcą, czy pamięta swe 11 j0- 
ciństwo, da.ję odpowiedź, że pamięta je aż n»d,a pjff 
brzc; /żyliśmy w nędzy, ojciec prowadził się13 
ralnie*. *

Obrońca.— Ale czyż pan, mając wtedy 1^ ‘ ’ 
dzić mogłeś o nicmoralności? " ■

Leonidas K. — Ojciec codzień prawie przy®1 
do domu pijany.

Adwokat.—Czyż pan to nazywasz niemora!l1^tM 
Leonidas.— Kodeks moralności chyba pijaU

I nie pochwala.
__________ __

Trafiały się nieporozumienia które * **
rozsądzać musialem, a wówczas panie z . (
potem skrzydeł rzucały się na bose nogi n?° ,1^ic?'1';

Z przygód na wygonie pamiętne mi są ’ t 
gdy psy czasem gęsi rozpędziły, przeciw Ą,.^c'ł r°f 
czułem się za słabym. Baz niepoczciwiec " 
hulawszy się jedną udusił, o co sprawa się 
wytoczyła. (

Ja niewinnie oberwałem w kark od Bor} - 
Ale trafiały się kompensaty, z których f 

szniejszą, o ile sobie przypomnieć mogę, b<%ie 
nie kradzionych kaczarow kapusty, obry" . 
chu i — pożywanie marchewek surowych. JtF 
lasu trafiały się też rydze, serojeżki i 
się piekło. Delicjonalne to były potrawy— 
piło się sok brzozowy lub klonowy z chciwi 
ką, w jesieni obijało ulęgałki ze starych C' 
polu... Co tam kijów na nich zawisło, strać® j 
sto nadaremnie! , j-ęK8

Zapomniałem tu zapisać iż gdy m.n,e 
zmarłej kobiety pod płotem wzięto, ponic^a 
ło dowodu żadnego iż ochrzczonym byłe’11' ‘ctir* 
wiek prczumpcja mówiła zatem,warunko' J ^i 
dopełnił nademną pleban miejscowy, aa!^ogiC 
dwa imiona Bocha i Bernarda, ponieważ dz 
w sierpniu. Nazwisko zaś Pokrzywki ta&z 
tryk, w braku innego zapisano. . nje *

Z tego Rocha zrobiono Horoszka i ta*1 
biono. róż”'ef

Z dziećmi Borysiaków, choć się trafia 1° 
liśmy dosyć zgodnie. Rozumie się iż po* b 
i wyręczać musiałem.

(Dalszy ciąg nastfff*

I kiem słoniny. '
*y, w Ktorę ja-8-'*- 1Z‘ Slero.ta na lasce, miałem w domu 
z czego z pcrfidją po-lodmc miejsce po dzieciach i żem podarte przez 
-s„„ ,„nie. I nich koszule, sukmanki i łachmanki donaszał. Co
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j f a<ką jego obchodził się ojciec bardzo żle. 

hja^0 Przykład opowiada Leonidas K. fakt nastę- 

an>jętam, miałem wówczas lat trzy. Plaka- 
tiee g.Ol'zk°: jeść mi sio chciało. Do domu wrócił oj- 

' zwykle, pijany. Przystąpił do matki mej 
M; lle,zył się na nią. Bawiłem się właśnie kamyka- 
*ie t r?’alem jeden z nieb, rzuciłem w ojca i, zdaje 

q rafilem...
Ujroi'1Ca-—Wiec pan mówisz, że rzuciłeś w ojca 
fi UifcUl?

p^^’bdas K.—Trzechletnie dziecko nie odpowiada 
^.Pra"em za swe czyny...

Kw. powstaje z krzesła:
i . Dowie sędziowie—rzecze głosem drżącym od 

'’'"że n "’zruszenia—czyż chłopiec dziesięcioletni
tig? dobrym spostr/egaczem? Jeżeli były jakie 
htuj^zbniienia pomiędzy mną a żoną moją, inne 
tie Przyczyny tych scen, nie chcę powiedzieć ju- 
B)dz tylko powiem... panowie sędziowie! czyż syn 
^4|pOny mógłby tak lżyć swego ojca? Okropne mie- 
»zaj111 .ia niegdyś domysły... a to, com teraz usly- 

i” ?b’śli przychodzą mi straszne... milczę... bo 
że jeżeli będę mówił, serce mi pęknie...

t*a i oczy dłonią zakrywa.
"inienem dodać—odzywa się Leonidas K.— że 

J'eia nie dlatego, ażeby sprawiać przykrość oj- 
v,Cz żeby odpowiadać na pytania p. obrońcy.

<iZi)yZ'yany następnie świadek książę Massalski 
tyJMa, że w sprawie tej stanowczo nic nie wie.

tją J®szcie staje przed sądem ostatni świadek, Ma- 
" jcińska, druga żona podsądnego. 

ulżenie czyni bardzo sympatyczne.
'f'fic\Or tCwicińskij oświadczył się o nią jako wdo- 
ML “yl dla niej mężem jaknajlepszym. Złego nic 
tg C]Ia'i nie wyrządził. Jeżeli można mu co zarzucić, 
Me aa z^yt wielką dobroć, miękkość i łatwowier- 
Shą(: 0u w sprawie tej uiewinien. Chcą nań ścią- 
te.y Mrę przez zemstę. Biedny on, jakże cierpi wiel- 
Hg'2 ’.ja z nim, bo ja’ w tej sprawie cierpię niewy- 
ttigj l'le— Gdy tu stać muszę przed sądem, matka 

! W.'Mera, tam, zdała... i (z płaczem), może tylko 
' Je) już zobaczę!

zapytanie zadane jej odpowiada, że o fakcie 
th?zMstwa dowiedziała się dopiero wtedy, gdy się 

zaczęła..
p "chanie świadków skończyło się.

odczytano zeznania p. Rontalera i ks. Mas- 
^1 ego (syna), które nic nowego nie dodały.

ki]]ę e(*ztwo sądowe zakończone zostało odczytaniem 
j? jeszcze dokumentów, o których była już mowa, 
^poczęły się rozprawy sądowe.

bto y’zerpująeej przemowy' prokuratora, ani też o- 
p^przy toczyć nam niepodobna dla braku miejsca. 

dniJMurator żądał, ażeby podsądnego ukarano zgo- 
to aktem oskarżenia; odstąpił tylko od zarzutu 

q. f ałszowanego stanu służby.
a prywatny p. Wł. Gałecki starał się do- 

M p .a'cwinność majora Kw., opierając się na stror 
'tycznej sprawy, tudzież pod względem nauko- 

'bpi''llyin powołując się między iunemi i na ten 
że dwużeństwo nie jest karane w Europie 

.pJMiej (!!). . . .• .
Msijjfpiikacb, glos zabrał po raz ostatni major Kwi- 

Jtlt S] Okowie sędziowie — rzeki — trzydzieści pięć 
4 "’-yleninieskaziteluieBogu, cesarzowi i ojczyźnie. 
M(|v Myba. siedzę na lawie oskarżonych, że jak 
" Za Cz’owiek, mam wady człowiecze. Siedzę chy- 

Mzi0S'y,ł nierozmyśluość i nieprzez.orność. Panowie 
**<% wiele przecierpiałem w swem życiu iizycz-

> moraluem. Cierpiałem gorzej niż w katar- 
, IeMbyście zniweczyć szczęście, jakie mi ze- 

f f®*alo dopiero na starość?
nn° trz£c>ogodzinnej naradzie sąd ogłosił rezoln- 

' ^'że jfcy której nzńał majora Kw. za winnego: 
^tór • " związku małżeńskim, znowu ożenił się
PM(l8fUle’. przyczem ukrył istnienie pierwszego i 
j-fe nafałszowany akt zejścia żony pierwszej; 
??ie A,u;°lJ11ścił się fałszerstwa służbowego. Nazasa- 

'/? § ’> 23> 272 — XXII księgi, 830 — księgi 
L 3('-> ,W’ P’ roliU 1869, wydanie 2, oraz § 2, 31, 
1 ^'czno7 * 1554 k’» s^aza^ podsądnego przy o-
Móty .0Sc>ach winę łagodzących, po pozbawieniu or- 

i Jau8’ szlachectwa,’ wszelkich szczególnych 
pi hkn’zesłać na mieszkanie do guber- 
r tu w \lej’ ^ez prawa wydalania się z miejsca po- 
f M^eU ^at i do gubernij innych w ciągu lat 
1 eteiok Ż’-Ua PMutę kościelną. Ale,uznając w spra- 

i Sąą^1 lczu°ści, wpływające na złagodzenie kary
w zakresie wychodzącym poza obręb 

fJanowu at!Zy> 8?d zgodnie z art. 738 ks. XXIV, 
Mi'y m 11 odwołać się d0 Najwyższej łaski o zamianę 

I *rft"ic7pfajOra ^w- na wydalenie ze służby, z o- 
r Ul D'ektórych praw służbowych.

"ione U'° drugie majora Kw. zostaje więc unie- 
fhSy8tor?’i pierwsze zaś na zasadzie postanowień 
^Muiać w ,w takim tylko razie mogłoby się 

w swej sile, gdyby żona pierwsza chciała 

tego; major Kw. zaś pozbawiony zostaje praw wstę- | 
pować w związki małżeńskie.

___________________ -/-»•

STWORZENIE EWY.
Naprzód niebo i zielnie Pan stworzył, 
Potem gwiazdy na niebie rozmnożył, 
W dzień zapalił plomieńlią twarz ^łońcŁ., 
W noc zawiesił twarz bladą miesiąca, 
Potem z łona wód nad moiskie ]>iany 
Skrzepłych lądów wywiódł nagie ściany, 
I troskliwy wnet szatą zieloną 
Przykrył ziemi niemowlęce łono. 
Potem ryby w wodach rozprowadził, 
Na powietrzu ptaki, i osadził 
W c.omnej kniei zwierza...

Gdy stanęła 
Praca Pańska, spojrzał na swe dzieła, 
1 był rad i rzeki: „dam gospodarza, 
Niech mej pracy strzeże i przymnaża. 
Z tworów ziemi jeden mnie podobny, 
Będzie silny, mądry i nadobny. 
Niech się stanie stworzenia koroną." 
Rzekł i w grudę mułu dech swój zionie 
I... wstał człowiek pierwszy...

Z pochyloną 
Głową stal, snu ciężar gniótł mu skronie, * 
I zwieszonych ramion pętał siłę. 
Zwolna wodził spojrzenie pochyłe, 
I choć ptaki śpiewały mu wkoło, 
Choć zwierzęta skakały wesoło, 
I cłloe wody’błyszczały ponętnie, 
I choć gaje zielone szumiały — . 
Na nic jednak nie spoglądał chętnie.

Rzekł Pan wtedy: „jest czlowńek niecały, 
Towarzyszkę dam mu więc do boku, 
Niecli stanowią jedno." I z obłoku 
Urwał szmat i tchnął weń boskie wonie. 
1 z powietrza wnet, z błękitem w oku, 
Z blaskiem śniegów na toczonem łonie, 
Na wiatr dając złotych włosów falę, 
Nadpłynęła — jak powietrzna rosa — 
Z cichym szmerem Ewa jasnowłosa.

I rzekł Pan, nie tając szczęścia wcale: 
„Oto ziemi nachylam niebiosa."

Gdy stanęła Ewa wśród stworzenia, 
Przywitała cały świat uśmiechem, 
Niebo uśmiech powtórzyło echem, 
Ziemia cala wnet się rozpromienia, 
A ten, co stał jak slup z kamienia, 
Sił nie czując swoich, ■wnet z pośpiechem 
Ku niebiance wyciąga ramiona, < 
Pierwsze słowo wymawiając: ona!

I rzeki Pan, patrząc z oddalenia: 
Co jest szczęściem, stać się może grzechem!

Józef Tretiak.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
=t Gazety petersburskie donoszą, że pensje urzę 

dników w ministerjum dóbr państwa mają być nia' 
bawem zniżone znacznie, gdyż o 11%.

== Nowosti donoszą, iż obecnej sesji rady państwa 
przedstawiony zostanie pod rozwagę nowy projekt 
ustawy wekslowej.

= Gazety petersburskie podają pogłoskę, iż na­
stąpić ma wkrótce zlanie się W jedno dwóch mini- 
sterjów, wojny i marynarki.

= Projekt nowego umundurowania dla służby le­
śnej, który niedawno przedstawiono do ministerjum, 
został przez nie odrzucony.

= Gazety pruskie donoszą, iż kolej miast nadwi­
ślańskich, których budowy jął się rząd niemiecki, ma 

i być najdalej w półtora roku gotową.
— Izby skarbowe Królestwie otrzymały Już 

pierwsze okazy banknotów dwudziestopięcio-rublo- 
wych nowego wzoru, w celu wczesnego poznajomie­
nia ogółu z ich powierzchownością; w tym również 
celu bilety owe rozesłane zostaną do kas powiato­
wych i tam wystawione będą na widok publiczny.

= Agituje się podobno projekt- powiększenia 
w Warszawie liczby urzędników etatowych w urzę­
dach cyrkułowych. Przeprowadzenie tego projektu 
jest rzeczą nadzwyczaj pożądaną, gdyż rok rocznie 
miasto nasze zaludnia się, a tern samem interesu z cyr­
kułami policyjuemi olbrzymio wzrastają, wskutek 

czego obecny skład urzędników obciążony jest nad­
mierną pracą. Mówiono nam również, że z chwilą 
przyłączenia do Warszawy Nowej Pragi, Targówka 
i Szmulowizny—Praga posiadać ma dwa urzędy cyr­
kułowe.

= P. Polidorow wniósł podobno do władzy wyż-< 
szej przedstawienie o jirzeistoczenie kantoru poczto­
wego warszawskiego na poez’amt warszawski; zape­
wni to instytucji nowe prawa i większą łatwość dzia­
łania.

— Ukonstytuowali się zarząd świeżo zatwierdzo­
nej kasy zaliczkowo-wdiładówej dla urzędników rzą­
du gubernjalnego warszawskiego, zarządu powiato­
wego oraz komisji włościańskiej; wczorajsze pisma 
błędnie zaliczyły tu także kaucelarję jeuerał-guber- 
natora.

= Z powodu rozpocząć się mających w dniu 
9-tym stycznia maskarad w salach teatru wielkiego 
i redutowych, władza policyjna wydala służbie ze­
wnętrznej o4powieduie rozporządzenia wr celu zape­
wnienia porządku i bez.pieczcustwa publicznego. Po­
między iuuenji w szeregu przepisów tych znajduje­
my i obchodzące publiczność, a mianowicie, że wszel­
kie kostiumy z napisami lub znakami nie są dozwo­
lone, jak również, że podczas maskarady wszelkie 
sprzedaże i zbieranie składek jest bezwarunkowo 
wzbronione. Inne przepisy odnoszą się wprost do za­
chowania porządku i przyzwoitości.

— Bazar przyniósł ubogim pod opieką warsz. Tow. 
dobroczynności pozostającym pół szósta tysiąca ru­
bli czystego dochodu.

= Zebrani reprezentanci Towarzystwa resursy o- 
bywatejskiej na posiedzeniu wybrali z pomiędzy sie­
bie na prezesa p. Aleksandra Fejsta, na wicc-preze 
sa p. Alfonsa Sokolaickiego.

= \V dniu wczorajszym bawił w naszem mieście 
przejazdem do Wiednia poseł rosyjski przy dworze 
wiedeńskim Oubril.

— Z Monachium donoszą nam, iż znakomity nasz 
artysta-malarz Józef Brandt ozdobiony został przez 
J. K. M. Ludwika bawarskiego wysokim znakiem 
honorowym, orderem św. Michała I-ej klasy.

= Z teatru i muzyki.
* Dyrekcja teatrów zawiadamia nas, iż odtąd na 

nieabonamentowe przedstawienia opery włoskiej, bi­
lety sprzedawane będą wszystkim bez różnicy, bez 
żadnego uwzględniania i pozostawiania pierwszeń­
stwa dla osób posiadających abonamenta.

* Maskarad}’.
W tegorocznym sezonie karnawałowym maskarady 

rozpoczną się dopiero w dniu 9 stycznia, czyli w nie­
dzielę—i odtąd stale już odbywać się będą w te dni.

Zajdą tu innowacje, jak przeniesienie maskarad 
do teatru wielkiego, który jak o tern już wspomina­
liśmy, przez ułożenie pomostu zamieniony zostanie 
w jedną wielką salę—dalej możność znajdowania się 
w loży i przypatrywania się zabawie bez schodzenia 
do sali co wszystko może przyczynić się niezawo­
dnie do ożywienia maskarad które ostatniemi laty 
poczęły już stawać się nazbyt monotonnemi i tracić 
wszelki powab.

Zabawę maskaradową, jak nam donosi dyrekcja, 
urozmaicą: orkiestra przygrywająca na estradzie 
umieszczonej na scenie teatru wielkiego — tańce wy­
konane przez ćói-ps de ballet i widowisko na scenie 
teatru rozmaitości.

* Nie zbyt wesoły los uśmiecha się abonentom 
trzech pierwszych liter alfabetu...

Już „Faworyta" rozbudziła w nich złe przeczucia 
a zawzięcie powtarzany w ciągu dwóch dni ostatnich 
„Trubadur" przejął żywą obawą nawet najzapaleń- 
szych stronników obecnej imprezy,

„Trubadura" bowiem onego, którego melodje zni­
kły już i z repertuaru warszawskich katryniarzy, 
śpiewano bardzo... nie po włosku.

Teresina Singer, dramatyczna tyle Małgosia Boity, 
nie znalazła w lirycznej, koloraturowej przeważnie 
partji verdiowskiej Eleonory odpowiedniego dla sie­
bie żywiołu.

Mało giętki glos primadonny, w górnym zwłaszcza 
regestrze, przejawiał wysilenie niepokojące słusznie 
przyjaciół artystki.

P. Bertini (Manrico) robił co mógł, ale mógł nie 
wiele, walcząc nieustannie z przykrą „warszawską 
chrypką", która młodziticliny głosik jego zamgliła.

Pokuszenia o silę, o dramatyczność były widoczne, 
zwłaszcza w arji z mieczem,—nawiasem mówiąc 
śpiewanej o wiele lepiej i ogniściej przez Juljana Za­
krzewskiego.

■Ależ to tylko... pokuszenia!
Mniej dobrych chęci dostrzegliśmy natomiast w pa­

nu Medinim (Luna).
Tu już nic po nad szablon, nie bardzo zresztą 

znośny.
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Monotonny, ani jedną iskrą zapaliT nie ożywiony 
śpiew barytona działa na słuchaczy bardzo usypia­
jąco.

Wątpimy bardzo, aby p. Medini mógł być kiedyś 
chlubą gorącej Italji...

O p. Viscontim (Fernando) nie mamy nic do powie­
dzenia.

Publiczność zachowywała się z podziwu godną 
cierpliwością, której nie zdołała nawet naruszyć ha­
łaśliwa a śmiała „klaka" sfer górnych, najwyższych.

Piszemy to słowo: „klaka"—ze smutkiem bowiem 
wyznać należy, iż od pewnego czasu szkodliwy ten 
chwast rozkrzewia się bujnie na gruncie warszaw­
skim.

—m—Drugi występ panny Stachowiczu way w roli 
Anieli utwierdził nasze dobre mniemanie o talencie 
tej sympatycznej, młodej artystki, posiadającej wie­
le warunków naturalnych do zajęcia kiedyś na sce­
nie poczesnego stanowiska.

Przed kilkoma laty talent jej zwrócił na siebie od 
razu uwagę publiczności warszawskiej i krytyki;— 
jako naiwne, niewinne, milutkie dzicwczątko w „Pa­
nu Damazym", panna Stachowiczówna potrzebowała 
być sobą tylko na scenie, aby wywiązać się wybor­
nie ze swojego zadania.

Wszystkie też role zbliżone do tego typu polskie­
go dziewczęcia musialy się powieść o tyle, o ile in­
dywidualność artystki nadawała się do wypełnienia 
scenicznej kreacji; ale to nie wszystko, w sztuce 
trzeba się rozwijać, kształcie, doskonalić, nie można 
być owym sługą ewangielicznym, który talent zako­
pał,— trzeba nim obracać, jak cennym kapitałem.

Tego właśnie mamy prawo i obowiązek wymagać 
od panny S.

Między córką „Pana Damazego“ a Anielą z fre­
drowskich „Ślubów" jest przedział wielki, chociaż 
oba typy mają pokrewne rysy rodzime, ale dzie­
weczka stała się tutaj już dziewicą, podlotek szcze- 
biotliwy dorosłą panną na wydaniu, która i myśli 
więcej, i czuje głębiej, i obok typu zarysowuje się 
jako charakter kobiecy, z przedziwną delikatnością 
wycieniowany.

Panna Stachowiczówna miała przeto zadanie o 
wiele trudniejsze, niż się jej może wydawało; typem 
Anieli była niezaprzeczenie, ale charakteru nie od­
tworzyła jednolicie z tych misternych, wdzięcznych 
i delikatnych rysów, z których cała ta rola się 
składa.

Środków-by nie brakło utalentowanej artystce, 
ale pracy i kierunku potrzeba, lepszego obmyślenia 
szczegółów, efektowniejszego wydobycia intencji au­
tora.

Nie wiemy,jaka tradycja każę większej części ar­
tystek charakter Anieli opierać głównie na tempera­
mencie flegmatycznym; uczyniła to samo panna 8., 
zestroiwszy swą rolę, zwłaszcza w początku sztuki— 
jeszcze o jeden ton niżej.

I Aniela może być spokojnem uosobieniem niewin­
ności i równowagi dziewiczej, ale nie potrzebuje być 
niemrawą, anemiczną i powolną do zbytku,— nie po­
winna być, jak się ktoś dowcipnie wyraził: „biednym, 
męczonym kotkiem".

j Życzymy pannie Stachowiczównej jak najpiękniej­
szej przyszłości w zawodzie artystycznym, a ocenia­
jąc jej prawdziwy talent i wdzięczny materjał głosu 
i uczucia, nie ebeemy pobłażliwie zamykać oczu na 
niebezpieczeństwo, które jej grozi: niebezpieczeń­
stwo zastoju, jeżeli praca, myśl, dobry kierunek nie 
będą rozwijały i kształciły jej gry na scenie.
) Intuicja sama i indywidualność nie zastąpią tego, 
a przynajmniej na długo nie wystarczą.

i Mówimy to z całą otwartością, bo nam zależy na 
tem, aby piękne i prawdziwe nadzieje nie sprawiły 
kiedyś zawodu scenie i pannie Stachowiczównej.
' * Echo donosi, iż dyrekcja teatrów podjęła roko­
wania z panią Świecką, która skłonną jest* podobno 
do powrotu na scenę.

* Podobno p. Marja Turczynowiczówna przyjętą 
została do składu artystów sceny warszawskiej.

* Stan zdrowia Żółkowskiego polepszył się zna­
cznie.

* Dziś odbyto próbę czytaną z „Czartowskiej la­
wy* p. Galasicwicza, która daną być ma na scenie 
teatru małego.

* Jak zapowiedzieliśmy, koncert Sarassatego na 
rzecz instytutu muzycznego odbędzie się w przyszłą 
niedzielę, o godzinie 1-ej z południa, w sali ratuszo­
wej.

Sprzedaż biletów rozpocznie się w piątek od go­
dziny 10-tej rano do 3 ej po południu w gmachu ra­
tusza na dole, przy wejściu do sali.

= Gazeta świąteczna.
yfl dniu wczorajszym ukazał się numer pierwszy 

nowego pisma tygodniowego Gazety świąteczny.
Przedstawia się on wybornie.
Zwracają przedewszystkiem uwagę „Nowiny z kra­

ju i świata“, pogawędka traktująca o wszystkiem, 
0 prowadzona niezmiernie umiejętnie.

Opowiada ona o urodzajach, szkołach i nauczycie­
lach, o strażach ochotniczych ogniowych, wychodzi 
wreszcie na szerszy horyzont—i dotyka obchodzących 
nas stosunków zewnętrznych.

Dalej znajdujemy nader interesujące listy z pro­
wincji.

Zwraca uwagę ciepła wzmianka o losach staro­
żytnego kościoła pod Sieciechowem.

Dalej widzimy artykuł p. Edmunda Jankowskiego 
p. t. „Szanujmy drzewa!*

Wreszcie kończą numer oddzielne nowinki, kro- 
niczka kościelna i zagadki.

Nowemu pismu, które na pierwszym kroku tak 
korzystnie a wybitnie się zaakcentowało, życzymy 
z całego serca powodzenia!

= Służba sanitarna.
Poprzednio już pisaliśmy, wjaki sposób zapewnio­

ną została pomoc lekarska dlaslużby dróg żelaznych 
warsz. wied. i warsz.-bydg. w Warszawie zamiesz­
kałej; obecnie podajemy wiadomość o urządzeniu 
służby sanitarnej na linjach tychże dróg tak dla u- 
rzędników i oficjalistów, jako i dla innych osób w ra­
zie nieszczęśliwego wypadku lub nagłej choroby 
pomocy potrzebujących.

Obie drogi pod względem sanitarnym podzielone 
zostały na 10 oddziałów z oddzielnym dla każdego 
lekarzem. I tak:

Oddział I-szy od 3-ciej w iorsty pod Warszawą po 
st. Radziwiłłów: lekarz M. Bojasiński w Grodzisku.

Oddział 2-gi od Radziwiłłowa do Rogowa i Łowi­
cza: lekarz Stan. Rybicki w Skierniewicach.

Oddział 3-ci od Rogowa do Gorzkowic: lekarz 
Ant. Stzyłowski w Piotrkowie.

Oddział 4-ty, od Gorzkowic do Rudnik: lekarz 
Jul. Kulski w Radomsku.

Oddział 5-ty, od Rudnik do Zawiercia: lekarz Jó­
zef Buszyński w Częstochowie.

Oddział 6-ty, od Zawiercia do Granicy: lekarz 
Alfons Górecki w Granicy.

Oddział 7-my, od Ząbkowic do Sosnowic: lekarz 
Lucjan Koludzki w Sosnowicach.

Oddział 8-my, od Łowicza do Ostrów: lekarz Raj­
mund Zaleski w Kutnie.

Oddział 9-ty, od Ostrów do Nieszawy: lekarz Mie­
czysław Gruel w Włocławku.

Oddział 10-ty, od Nieszawy do Ciechocinka: le­
karz Henryk Loewenstam w Aleksandrowie.

Z pomocy lekarskiej mąjąprawokorzystać wszys­
tkie osoby zostające w służbie drogi żelaznej, oraz 
ich rodziny przy nich zamieszkałe.

Służba niższa, oficjaliści i urzędnicy, pobierający 
roczną płacę do wysokości rs. 600, mają zapewnioną 
bezpłatną pomoc lekarską.

Osoby pobierające płacę nad rs. 600 do 900 
włącznie, oraz nadkouduktorzy i maszyniści obo­
wiązani są uiszczać honorarjum za wizytę lekarza 
w dzień w mieszkaniu chorych w wysokości kop. 50, 
pobierający wyżej nad rs.,900, — po k. 60.

Lekarzom wezwanym z sąsiednich oddziałów na 
konsyljum należy płacić podwójne honorarjum jak 
za zwykłą wizytę.

= Z nad Wisły.
Policja zajęła się gorliwie poszukiwaniem sprawcy 

domniemanej zbrodni nad brzegiem rzeki spełnionej, 
o czem wczoraj już donosiliśmy.

Obok kałuży krwi, której ślad chciano zatrzeć, zna­
leziono corpus delicti duży młot ślusarski, z odłama­
ną rączką, cały zakrwawiony, z kilkoma przysebnię- 
temi włosami ludzkiemi.

Od prawdopodobnego miejsca walki idzie ślad ku 
Wiśle, powstały jakoby z wleczenia ciała jakiegoś 
po ziemi.

Nieszczęśliwą ofiarę wciągnięto prawdopodobnie 
do Wisły...

Przypuszczają, iż zbrodnia spełnioną została w no­
cy z piątku na sobotę, t. j. w noc sylwestrowską.

Pięknie rozpoczęty rok — skalaniem ręki w krwi 
bratniej! _________

= Dla sportsmanów.
W dniu 15-tym lutego r. b. w Białej Cerkwi sprze­

dawane będą przez licytacjo publiczne, konie ze sta­
dniny hr. Władysława Branickiego.

Sprzedaż podobno rzeczona odbywa się corocznie 
i sprowadza nawet zagranicznych kupców, szcze­
gólniej wojskowych.

== Nadużycia. . . .
Z Mińska gubernjalnego donoszą, że izraelici me 

przestoją się tam uchylać od służby wojskowej.
W obecncm powołania, naprzykład, pomimo naj­

surowszych środków przedsięwziętych przez policję, 
nie stawiło się wcale 251 popisowych izraelitów.

= Z miłości...
We wsi Lenda, w powiecie łukowskim, dziewczy­

na wiejska poderżnęła sobie gardło brzytwą...
Spieszna pomoc uratowała jej życie.
W okolicy mówią, iż nieszczęśliwa dopuściła się 

tego czynu... z miłości!

Samobójstwo w świecie wieśniaczym — objaw M 
nad którym godziłoby się dłużej zastanowić...

= Swiętokradzwo.
W dniu 14-tym grudnia z. r. okradziony został k 

ściół we wsi Łęgoiwce w powiecie rawskim. r .
Złodzieje, oprócz wielu innnych utenśylij kości 

nych, skradli duży dzwon zawieszony na wieży ! ..
Jak wykonali tę dość nie łatwą operację i żc 0 

zostali spostrzeżeni, to istotnie trudno zrozumieć..-
= Wypadki.
* Wczoraj wieczorem, około, godziny 10-ej sP^ 

strzeżono na ulicy Koziej leżącego niewiadomej 
z nazwiska człowieka, lat około* 50 mieć mogąccg0.

Człowiek ten przechodząc tamtędy nagle zachód 
wał i upadł straciwszy przytomność.

W tym stanie odwieziono go do szpitala św. Rocl>J'
Nie znaleziono przy nim żadnych papierów, któr®" 

by objaśnić mogły o jego osobistości.
* W fabryce stolarskiej pod nr 12 przy ulicy A'®' 

ksandrja, wynikła kłótnia pomiędzy Mateuszem
i Antonim K., czeladnikami stolarskimi.

W bójce, która była następstwem kłótni, pierwsw 
zadał ostatniemu dłutem dwie ciężkie i niebezpięcz11® 
rany, jedną w rękę poniżej łokcia, drugą w lewy 
poniżej łopatki.

Rannego odwieziono do szpitala Dzieciątka Je?-119'
Winny aresztowany został.
* W domu pod nr 22 przy ulicy Franciszkański®!’ 

wczoraj wieczorem około godziny 9*/„, zapaliły 6*' 
w rurze kominowej sadze.

Ogień przy pomocy toporników straży ogniowej *** 
gaszono bez dalszych następstw.

* Dorożkarz nr 292, Szymon M., przejeżdżaj^ 
jrzez ulicę Bracką, najechał na idącego obok ci<F 
tiego wozu woźnicę Tomasza S. i mocno go pok9' 
eczył.

= Numer 1880.
Los bywa niekiedy bardzo łaskawy dla... dam!
Jak Gaulois opowiada, królowa hiszpańska Mat? 

Krystyna wyraziła w tych dniach życzenie wzię®’11 
udziału w hiszpańskiej loterji narodowej.

Równocześnie pragnęła ona posiadać los oznacz®' 
ny numerem 1880.

Ponieważ takowy nie znajdował się już w bim^° 
centralnem, zarządzono poszukiwania i na prCr 
wincji...

Nareszcie odszukano upragniony numer i odesla®0 
go tejże chwili królowej. .

W dniu 24 grudnia odbyło się ciągnienie i los 
wygrał sumę 10,000 franków! .

Również i król, który trzymał numer 13, wyg1^ 
taką samą kwotę.

Obie wygraneofiarowanc zostały na wsparcia o* 
ubogich mieszkańców Madrytu.

>= Szczególna przegrana.
W Nograd panowała w tych dniach w pewnem 

warzystwic męzkiem wielka wesołość.
Łatwo pojąć, iż w czasie zabawy przyszła też & 

Jej i na zielony stolik.... ..
W ciągu gry wydarzyło się jednemu z gości, ’■ 

nad ranem przegrał nietylko pieniądze, zegarek 
pierścionki, lecz nadto swoją młodą ładniutką żofl^ 
którą w końcu postawił również na jedną kartę... ■

Wygrywający dotąd jednak nie odebrał swój- 
wygranej.

Wielce ciekawi jesteśmy, jak ów małżonek 
spokoi ten „dług honorowy?*

= Protokół urzędowy. .
Do berlińskiego sądu nadesłano w tych dnia®^ 

protokół z przesłuchania głuchoniemego...
Urzędnik sporządzający protokół, trzymając6*' 

zwyczajowej formuły, tak się wyraził:
„XX., według jego własnego zeznania (sic), j®6 

rzeczywiście głuchoniemym*...
Protokół kończy się uwagą:
„Po odczytaniu mu głośnem i zrozumiałem prM® 

kólu, tenże oświadczył: „zrozumiałem go dobrze1**
Następuje podpis...
= Ofiarą... kalendarz!
Wbrew zapowiedzi meteorologów deszcz pad® 

cale sześć tygodni.
Rozgniewany obywatel obił kalendarz i wyrzu®1 

go na podwórze, mówiąc:
— Niech się suszy.
Prawdziwe. _____
= Dlaczego?
— Dlaczego ta jejmość tak złośliwa?
— Próbuje zębów, które niedawno kupiła,
— W miejsce powinszowali noworocznych złożyć 

w redakcji Kur jera Warszawskiego'.
J. Kazimierz Król z żoną rs. 2 dla uczniów Ą® 

wpis; Edward i Zoija Grabowscy rs. 3 na pomB1’ 
Hoffmanowej.

— Złożyli także: z Kijowa rs. ó na budowę ka 
ściola w Sulisławicach; N. 8. i S. S. rs. 2 kop. 4 d»



5 —
^biedniejszych; Marjanna EL rs. 1 na szpital dzie- 
Acy; A Gordziałkowski z Bobrzyska rs. 3 kop. 50; 
C)Uce' bop. 50 dla najbiedniejszych, A. G. rs. 1 dla 
Wy wyjątkowej.

J. "?■ Na poniedzialkowem posiedzeniu oddziału ta- 
kuchni postanowiono zaprosić na członków te- 

8?? oddziału pp. rz. r. st. Romana Kozickiego i b. 
Józiów apelacyjnych Jana Krasuskiego i Edwarda 

tUtt>mera.
W liście osób składających ofiary w miejce po- 

'“szowań noworocznych ominięto przez omyłkę: 
, Wa Adolfa i Zuzannę Ostrowskich, którzy zlo- 
J1 rs. 3 na niewidomą A. S. na Krzy wem Kole, o- 
C P- Kiślańskiego, który złożył rs. 1 na wpisy dla 

®2uiów.
tZwracamy uwagę, że w zeszłą niedzielę rozpo- 

się zapis uczniów do 15. szkól rzemieślniczo-nie- 
] ‘’elnych w Warszawie, i że w dwóch z nich, szko- 
v 71 4-klasowych przy ulicach Jezuickiej i Zielnej, 
j zwykłych nauk: religji, języka polskiego i 
Piskiego, arytmetyki, geografji, rysunków i kaligra- 
A Wykładane są z wielką korzyścią młodzieży geo- 
t etl'.ja i sólidometrja, oraz wiadomości z nauk przy- 
0 “uiezych i cheniji w zastosowaniu do rzemiosł, 

najdogodniej przekonaliśmy się na odbytych 
«>zaininach w m. grudniu r. z. Przykrą zarazem 

ętychodzi nam uczynić wzmiankę, że niektórzy 
^Panów majstrów zaniedbują kontrolowania w domu 
A.dawanych terminatorom biletów i regularnego po­
jmania do szkoły, a nawet wzbraniają swym praco- 
j.^'kotn uczęszczania do klas wyższych w szkołach 
<6l|aieślniczych.

U Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
fa posiedzeniu swojem d. 22 listopada (4 grudnia) 
8‘ odbytem, postanowił ogłosić i niniejszem ogła- 
. | konkurs na popiersie ś. p. dra Mianowskiego Jó- 
Aa> radcy tajnego, b. vive-pre?esa Towarzystwa, 
m^znaczone do zbiorów tegoż Towarzystwa.
^ parunki konkursu są następujące: Biust ma być 
yc Wykonany w gipsie; wymiary zastosowane być 

?aJą do odpowiednich biustów, znajdujących się 
'v sbioraeh Towarzystwa; nagrodę za pracę konkur- 

stanowić będzie zamówienie u autora wykona­
na biustu w marmurze kararyjskim. Praca kon- 
?ttrsowa powinna być dostarczoną na dzień 1 (13) 
letnia 1881 roku.

X’Y z- vice-prezesa Towarzystwa, członek komitetu 
«b’A:s Sobański. — P. o. sekretarza komitetu Kos- 

^oioski Ignacy.
. ■— Zawiadamiając pp. właścicieli, administratorów 
dzierżawców posesyj w mieście Warszawie i na 

^edmieściu Pradze położonych, iż z dniem 2 (14) 
tycznia 1881 r. w kasie miasta Warszawy rozpocznie 
A pobór pierwszej raty podatku szacunkowego i 
^^aferunkowego oraz procentów i rat amortyzacyj­
nych od pożyczek budowlanych, magistrat prosi 
/Przejmie pp. kontrybuentów aby wymienione opłaty 
] kasie miejskiej w ciągu najdalej dni 30 zaspokoili, 
Zamieniając, że podług przepisów obowiązujących 

Upływie tego terminu regulowaną być winna do 
opóźniających się w zapłaceniu pomienionych poda- 
Ków egzekucja, oraz że za opóźnienie w opłacie rat 
byczek budowlanych dolicza się procent 3%.

ł’rzytem magistrat znajduje potrzebę zwrócić uwa- 
A pp. kontrybuentów, aby należności pomiecione 
posili w lokalu kasy miejskiej jedynie do rąk ka- 
t^ra, dla uuiknicnia strat, na jakie mogliby być 
.Rażeni, w razie uiszczenia podatków na ręce osób 
^mających na to upoważnienia.

Prezydent jenerałlejtnant 
Starynkewi.cz.

Naczelnik kancclarji
s. K. Wiemann

JW JŁ J£B.
Dnia 6 b. m., we czwartek, jako w dniu imienin ś. p 

łCpra Sierzputowskiego, odbędzie się za jego duszę 
św. w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 

j Godzinie 10-iej zrana, na którą pozostała siostrzenica z mę- 
l,! zaprasza przyjaciół i znajomych. —262—

pty Dnia 6 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 
^0,,jana Rostkowskiego, odprawioną będzie wotywa 
, kościele św. Józefa Oblubieńca, obok skweru, o godzinie 
I tej zrana, na którą żona z córką zaprasza krewnych, 
^yjąeiół i kolegów. —263—

{ J piątek, dnia 7-go stycznia, odprawioną będzie w ko- 
l^jole św. Antoniego za duszę ś. p. Franciszka Przeradz- 

żałobne nabożeństwo, o godzinie tO-tej zrana.
-261—

L’ W dniu 8 b. m., w sobotę, jako w ósmą roęznieę śmier- 
t ś. p. Jana Skubisz, odbędzie się o godzinie 10 i pół 
^ai>a, w kościele św. Krzyża wotywa, na którą pozostała 

“a z dziećmi zaprasza przyjaciół i znajomych- —269—
i T Pojutrze, w piątek, dnia 7 stycznia, jako w pierwszą 
•'esną rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Majewskich Stolz­

man, odprawioną będzie wotywa o godzinie 10-ej zrana, 
^kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny obok skwe­

ru, na którą w żalu pozostałe dzieci i wnuki zapraszają kre­
wnych i przyjaciół. —238—

j- Dnia Tb. m., w kościele Narodzenia N. Maiji Panny na 
Lesznie, jako w trzecią rocznicę śmierci ś. p. Konstantego 
Garczyńsltiego, o godzinie 10-tej zrana, odbędzie się 
wotywa żałobna, na którą pozostała żona wraz z dziećmi za­
prasza życzliwych, znajomych i przyjaciół. —250—
f W dniu 8 stycznia, w sobotę, jako w drugą bolesną ro" 

cznicę śmierci ś. p. Doroty Młodziejewskiej, odbędziesię 
żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy w kościele powąz­
kowskim, o godzinie 20-tej zrana, na które mąż wraz z dzie­
ćmi i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

2—167—
j- W dniu 8 b. m., w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele powązkowskim 
za spokój duszy ś. p. Doroty z Maliszewskich Młodziejew- 
skiej, na które pozostały mąż wraz ż dziećmi zaprasza fa- 
milję i przyjaciół zmarłej. —245—
f W dniu 18 grudnia 1880 roku po długich cierpieniach 

zmarła w 24 wiośnie życia w mieście Astrachaniu, córka 
rzeczywistego radcy stanu ś. p. Alisa ze Szćzuków Trem- 
bińska, żona tamtejszego kupca a stałego mieszkańca tu­
tejszego miasta Stanisława Trembińskiego, pozostawiwszy 
w pogrążeniu męża i jedynego synka Władzia, zaledwie li­
czącego rok 1 i miesięcy 4.

Rodzina tegoż Stanisława Trembińskiego w jego nieobe­
cności zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeń­
stwo, odbyć się mające za spokój jej duszy w kościele św. 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, w dniu 7 b. m,, w pią­
tek, o godzinie 9-tej zrana. "—140—

f 8. p. Jasio, syn Ludwika Makowieckiego^ przeży­
wszy rok jeden, w dniu 3 stycznia, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie przeniósł się do wieczności. W ciężkim smutku po­
zostali rodzice zapraszają krewnych i przyjaciół na wypro­
wadzenie zwłok z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, dnia 7 stycznia, w piątek, o godzinie 3-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski. ■ —146—

f Ludwika Iwanow z dziećmi składa serdeczne podzięko­
wanie wszystkim znajomym, którzy w dniu 22 grudnia od­
prowadzili zwłoki męża jej ś. p. Szczepana Iwanow na 
wieczny’ spoczynek. —221—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 3-go stycznia.—W dniu 5 b. m. wyruszy ztąd 

do Ameryki pierwszy oddział inżenierów i robotników kana­
łu Panamskiego.

X Paryż 3-go stycznia.—Onegdajszei nocy zmarł tu agi­
tator Ludwik August Blanuui, komunista, założyciel gazety 
rewolucyjnej A'i dieu ni mailre. • ■

X Paryż 3-go stycznia.—Sekwana silnio wzbiera. Istnie­
je obawa powodzi. Odpowiednie środki ostrożności zarządzo­
no tak w samym Paryżu, jak i W okolicy. ‘

X Rzym 3-go stycznia.—Papież zezwolił w zasadzie ka­
pitułom niemieckim wybierać administratorów biskupstw; je­
dnakowoż zawarował robie możność rozstrzygania w niektó­
rych trudnych wypadkach.

X Londyn 3-go stycznia.—W Litle Gadów koło Clielms- 
fordu zmarł admirał Johnson, przeżywszy lat 90. Zmarły 
wstąpił do marynarki w roku 1803 i brał udział w bitwie 
pod Trafalgarem. Od roku 1843 nie był już czynny.

X Londyn 3-go stycznia. — Tetralogja „Nibelungi" Ry­
szarda Wagnera przedstawioną tu zostanie w najbliższym 
sezonie. Przeprowadzeniem tej myśli zajmie się znany impre­
sario Maurycy Strakoseh. W wykonaniu dzieła przyjmą u- 
dział wszyscy znakomitsi śpiewacy niemieccy. Orkiestrą dy­
rygować ma kapelmisrz Seidl.

X Dublin 3-go stycznia.—Wicekról wydał ogłoszenie, na 
mocy którego zakazane zostały wszystkie na soboty i nie­
dziele zwoływano meeting! agrarne.

X Eerii 3-go stycznia.— Rzeczpospolita Chili przystępuje 
z dniem 1 kwietnia r. b. do międzynarodowego związku po­
cztowego.

X Kopenhaga 3-go stycznia. — Pocztowy parowiec nie­
miecki „Kronprinz Friedrich Wilhelm" w czasie gęstej mgły 
osiadł na mieliźnie w pobliżu Kbrsbr; pasażerów i pocztę o- 
ealono.

X Kopenhaga 3-go stycznia. — Król szwedzki wydał 
„Poezje i kartki z dziennika."

X Bremen 3-go stycznia.—Wczorajszej nocy część dwor­
ca weserskiego tuż nad rzeką położonego wpadła do Wesery, 
podmulona przez lale; nikt z ludzi nie zginął.

X Praga 3-go stycznia.—Młodzież czeska wyda na rzecz 
zagrzebian almanach pamiątkowy.

X Krafców 3-go stycznia.—Otwarcie koła literaeko-arty- 
stycznego nastąpi w dniu Trzech Króli; po uroczystem po­
święceniu odbędzie się wieczorek artystyczny zakończony 
wspólną wieczerzą.

X Kraków 3-go stycznia.—Z pewnego źródła wiadomo, 
iż Artur hr. Potocki mianowany będzie dożywotnim człon­
kiem izby panów, zaś Jan hr. Tarnowski dziedzicznym.

X Lwów 3-go stycznia.—Zmarł tu dr. Gotlieb, b. lekarz 
marynarki, ostatnio ordynator w szpitalu, ogólnie znany filan­
trop.

X Petersburg 3-go stycznia. — Zamierzone jest prze­
kształcenie wojska, kozackiego na oddziały regularne. Sztab 
jenerainy _m_a zostać niezależnym od ministerjum w’ojny. Na­
tomiast ministerjum marynarki wcielone zostanie dominister- 
jum wojny jako sekcja. Wszyscy atamani kazaków orenbur- 
skich, astrachańskich, uralskich i dońskich wezwani tu zo­
stali telegraficznie.

X Waszyngton 2-go stycznia.—Według danych urzędo­
wych, w’ Stanach Zjednoczonych w ciągu ostatnich lat sie­
dmiu wydobyto zo wszystkich kopalni za 250 miljonów dola­
rów złota i za 271 miljonów dolarów srebra.

Przegląd polityczny^
Według telegramów z Paryża, pogłoska oparta na 

domysłach, a krążąca od dawniejszego już czasu 
w sprawie projektu rozjemczego potwierdzoną zosta­
ła faktycznie. Grecja i Turcja odrzucić miały propo­

zycje Europy, co do polubownego rozwiązania spra­
wy helleńskiej. Mimo to, jak zapewnia wspomniana 
depesza pod datą 2 b. m. rokowania pomiędzy mo­
carstwami traktatowemi w celu wynalezienia odpo­
wiedniego środka dla pogodzenia stron zwaśnionych 
nie ustały wcale.

Uczyniono nowe kroki na drodze dyplomatycznej, 
które wszelako zdaniem pesymistycznie usposobionej 
Pressy — do niczego pozytywnego nie doprowadzą. 
Wojna grecko-turecka jest według niej postanowio­
ną i nic jej odwrócić nie potrafi. Piuro Reutera do­
wiaduje się z Konstantynopola, że rząd turecki od­
rzucając projekt p. Gambetty jednocześnie ze swej 
strony zaproponował konferencję delegatów mo­
carstw europejskich nad Bosforem ze ■współudziałem 
Grecji i Turcji w celu uregulowania sprawy granicz-

Jeżeli się zważy, że tych konferencyj było już tyle, 
że obradowano tak długo w przedmiocie bez wyjścia 
to niepodobna łudzić się nadziejami, aby ta ostatnia 
próba miała być szczęśliwszą od innych, aby posłu­
żyła do czego innego, jak do wypełnienia czasu. Wio­
sna zerwie z dyplomacją, a powoła militaryzm do 
rozwiązania kwestji. W Atenach powtarzają sobie: 
„gdzie kucharzy sześć, tam niema co jeść“, i dlatego 
nie ufają Europie, przekładając nad wszelkie trakta­
ty i rozprawy akademickie, rozprawę w otwartem 
polu z bronią w ręku, na chybi-trafi.

Z Paryża telegrafują, iż Nbwy Rok rozpoczął się 
pod pokojową firmą. Francja uśmiecha się przyjaźnie 
do całej Europy uśmiechem dyplomatki, ale uśmiecha 
się jeszcze,—to wicie. Nawet Watykanowi nie szczę­
dzi uprzejmej miny. Na przyjęciu noworocznem u 
Urevy’ego nuncjusz apostolski składał prezydentowi 
republiki w imieniu wlasnem i całego ciała dyploma­
tycznego tak serdeczne życzenia, jak gdyby przed 
miesiącem jeszcze nie odzywał się w całej Francji 
łoskot wywalanych drzwi kościelnych i skrzypienie 
wyłamywanych zawiasów po celach klasztornych. 
Przywitanie się z twórcą ustaw majowych, Ferrym— 
miało być udcizająco grzeczne i uprzejme.

P. Gambetta stracił znowu jednego z zaciętych 
przeciwników, tym razem śmierć nieubłagana uczy­
niła mu tę przysługę, zabierając starego, ułaskawio­
nego galernika, jednego z nąjczerwieńszych koinu- 
nistów, ojca Blanqui’ego. Umarł skutkiem paraliżu, i

Sprawa br. Kaulla i p. Girąrdin’a powinnaby wy­
leczyć dzisiejszą Francją z manji podejrzewania 
ludzi o szpiegowstwo na korzyść Niemiec. Nawet Figa­
ro, któremu plotka nie jest wcale rzeczą wstrętną, 
powstaje przeciw temu objawowi tchórzostwa i nie­
pewności siebie. Moglibyśmy raz, piszę ten dziennik— 
przestać wyobrażać sobie że ks Bismarck swoich pułko­
wników i sztabowców wysela do Francji przebranych 
za kelnerów, aby się dowiedzieć jakie idee pp. Prud- 
homme, albo Homais wygłaszają przy czarnej kawie 
Żelazny książę ma lepszych sprzymierzeńców w na­
szych rozterkach, bezustannej walce stronnictw i ga- 
limatyaszu bezradnym.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręla.)

J?2ym4-go.—Wczoraj po południu para królewska 
w towarzystwie prezesa gabinetu, Cairolego, wyje­
chała do Sycylji. W Palermo powita króla uroczyście 
wysłannik beja tunetańskiego.

Belgrad 4-go. — Układy z Austrją o traktat lian- 
.dlowy przyjęły stanowczo pomyślny obrót. Usiłowa­
nia czynione z trzeciej strony, aby kompromis serbsko- 
austryjadki obalić, spełzły na niczem.

Paryż 4-go.— Barthołemy St.Hilaire wysłał do re­
prezentantów Francji za granicą okólnik, w którym 
daje pogląd na'przebieg kwestji greckiej. W okólni­
ku powiedziano wyraźnie, że postanowienia konfe­
rencji berlińskiej nie obowiązują Europy, skoro jedna 
zc stron spornych nie akceptuje takowych. Grecja od­
rzucając sąd polubowny ściąga na siebie odpowie­
dzialność za naruszenie pokoju europejskiego. Gre­
cja nie powinna była odnosić się z nieufnością do mo­
carstw, które jej dały tyle dowodów przychylności.

Londyn A-go.-- Pall Mall Gazette zamieszcza arty­
kuł, który wskazuje, źc rząd nie jest całkiem nie­
chętnym przywróceniu boerom afrykańskim niepo­
dległości. Organ gabinetu podnosi, że jakkolwiek po­
konanie boerów przez Anglję nie ulega żadnej wąt­
pliwości, jednak nie zachodzi żadna konieczność te­
go, ponieważ postępowanie poprzedniego rządu, któ­
re powstanie obecnie wywołało, nie może być przez 
żadnego męża stanu z liberalnego obozu brane w o- 
bronę.

— Art. nad.— Pan Braun w nr 292 Liurjera zamieścił za­
szczytny dla nas wzmiankę o działaniu straży ogniowej pod­
czas pożaru w dniu 29 grudnia w nocy, pod nr 15, w alei 
Jerozolimskiej, przypisując mnie, jako kierującemu na czele 
1-ej i 2-ej części straży ogniowej ratunkiem, ocalenie jego 
mienia i życia. Aczkolwiek milem mi jest uznanie ze strony 
p. Brauna, winien jednak jestem w imieniu prawdy objaśnić, 
iż naczelnik straży ogniowej pułkownik Onoprienko po uga­
szeniu pożaru, jaki jednocześnie wybuchnął na uliey Czernia­
kowskiej, przybywszy na miejsce pożaru w alei Jerozolim­
skiej. sam objął kierunek straży i ratunek prowadzony był 
według jego osobistych dyspozycyj i wskazówek.
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— '1'ont-pierwszy encyklopedii p. t. Sło­
wnik geograficzny Królestwa Polskiego i in­
nych krajów przyległych, zawierający opis miejsco­
wości od do liereneczna, wyszedł z pod 
prasy i kosztuje dla prenumeratorów IKędyowca rs. 
sześć, w oprawie ozdobnej rs. siedin (lomma9G0 
stronnic wielkiej 8-ki). Osoby nieprenumerująee Wę­
drowca płacą o rs. 1 kop. 80 więcej za tom. Za prze­
syłkę pocztą dopłaca się rs. 1 kop. 20. Wędrowiec 
kosztuje rs. G rocznie, z przesyłką|rs. 7. Prenumero­
wać można w każdej księgarni i w redakcji (Nowy 
Świat nr ÓD), ‘ —30054—9—10—

— Suchoty płucne są powodem co^az większej 
śmiertelności, i ze wszystkich chorób, które przyczy­
niają się do zwiększenia jej liczby, sa one bez za­
przeczenia najpowszechniejszą i najbardziej przeraża­
jącą dla rodzin.

Doświadczenia czynione naprzód w Brukselli, 
a następnie prawie wszędzie, dowiodły, że smoła, 
produkt żywiczny jodły, oddziaływa bardzo -skutecz­
nie na chorych dotkniętych suchotami, lub zapale­
niem dychawek.

Najlepszy sposób używania smoły są kapsułki.
Kapsułki Guyofa ze smoły stały się lekarstwem 

popularnem w tego rodzaju chorobach. Zwyczajna 
doza jest przyjęcie dwóch kapsułek przed każdem je­
dzeniem. Ulga tczuwać się daje w kiótkiin bardzo 
czasie.

Aby uniknąć podstawień wyrobów tejże natury, 
za dobroć gatunku których jak i za fabrykację pan 
Guyot ręc>ye nie może, wymagać na etykiecie flakoua 
podpis: Guyot wydrukowany w trzech kolo­
rach. — 28558—2—0

— Jeżeli cera na twarzy jest blada, gdy siły o- 
puszcząją, apetyt się zmniejsza bez widomych po­
wodów, każdy, nie będąc doktorem, może odszukać 
przyczynę swojej choroby, która prawie zawsze jest 
bezkrwistość lub zubożenie krwi. U kobiet młodych, 
panienek, bladość cery, kurcze żołądka; u dzieci 
czerwoność powiek i skóry są oznakami tej .choro­
by. Co przedsięwziąć ażeby powstrzymać klęski po­
chodzące od tych dolegliwości, które doprowadzić 
mogą do zupełnego rozprzężenia organizmu? Nio tyl­
ko nieco żelaza iosfornego brakuje we krwi, lecz 
trzeba żeby żelazo to było zdolne przeniknąć w krą­
żenie, żeby połączyło się z krwią dla jej odrodzenia; 
z tego punktu widzenia rzeczy, nie znamy innego 
produktu, jak tylko fosforan żelaza p. JLe- 
ras, który w przeciągu kilku tygodni prawdziwe 
stworzy odrodzenie. ________ —303—1—0—

— Kantor loterji D. Z. Cung* zostaje 
przeniesiony z d. 1-m stycznia r. b. z ulicy Ordy­
nackiej na ulicę Czerniakowską Nr 42.

—30782—3—3

Consulaat der Nederlanden te Warschdu.
De ondergeteekende richt het belcefd verzoek aan 

allc bier woonachtigc Ncderlandsche onderdanen, 
hein behulpzaam te ziju in łiet opmaken van bet 
vereischt register van zijn ressoit, door iranco toe- 
zending .von ceno opgaaf van hun naam, beroep, 
oudeidoin cn gezin.

J. It-'. Willekes Mac Donald (Consul) 
voorlopig adres: Ulica Złota 35.

—180—

— W zakładzie nauki rzemiosł i 
rękodzieł ttla kobiet, Marszałkowska 
nr ,53. Zaczynają się kursa Kwiatów, Koronek, 
Strojów, Kroju sukien, Bielizny, Krawatów, na które 
przyjmują się zapisy. —150—1—G—

Nr 22. Kantor Grzybowska Nr 23.
* SKŁAD ^'o
1WEGLA KAMIENNEGO I KOKSUJ 
>, firmy „I3EEI1 FEIN”. “ “ 
g Ceny niskie. — Odstawa śpieszna. ~ »

Nr 6. Okopowa (przy kolei) Nr 6.
—•>8297—10—24—

— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk P*>, 
knych tak rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacają0 * 1 * 
5 rocznie.mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać w.vSŁ,; 
we Towarzystwa tak sami, jako i ich żony i mało* , 
tiiie dzieci, 2) otrzymują corocznie, jako premjum, 
produkcję jednego z oziet sztuki, 3) przy odbywaj 
cetu się raz w rok losowaniu każdy czfouek może "7 
giąć oryginalny obraz lub rzeźbę/ 28—0—1379b^

[w worki._________
Uprasza się Pana***, który 

będ<jc w piątek dnia 31 Gru- 
dniu r b., o godzinie 1-szęj 

w południe, w Księirarni PP- Gebethnera
i Wolffa na Krsikowskieni-I rzedmleściu. za­
mienił przypadkowo Czapkę barankową,
o zwrócenie takowe! do tejże księgarni, lub 
na ulicę Orlą, pod Nr », mieszkania Nr 17, 
od frontu, na dole. K 155— —2______

Z powodu wyjazdu do sprzedania 
MEBLE,

prawie nowe, z 3-ch Pokojów, w salo­
nie: garnitur kryty aksamitem i drugi kry­
ty wełną; w sypialnym: meble dębowe; 
v/ gabinecie męzkim: orzechowe mat, 
wszystkie meble bardzo ozdobne. Tamże 
Lampy i Zegar stołowy. — V. iadomość: 
Widok Nr 14, stióż wskaże. u3—3- -30710—

CENT Z B O Z A.
za Mid na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.-tepelpolskiw

zd. 4 stycznia 1880 r. ?

!wyborowa.........................  352 — tył ■
średnia.............. . ................  132 — 1*

ordynaryjna ............................ 115 — —
( wyborowe........................................   14<> —•

Żyto: średnie................................................ 125 —
( ordynaryjna............................................ f.

i wyborowy................................ 90 —
Jęczmień: 1 średni..................................  ''

| ordynaryjny............................ - — f
( wyborowy ................................... m3 —

Owies: ■’ średni................ ........................... • 93 — 101
( ordynaryjny.................................  <

Groch: ....................    95 — U’
. gorszy...................     — —

Gryka............................................................ 95 — 10®
( wyborowa ..................  142 — 15®

Kasza jaglana 1 średnia.............................   "
( ordynaryjna ............... — — **

_________________________H. Werner et Comn :
Kurs giełdy warszawskiej—dnia 5-go stycznia 1880 roku.

Z końcem giełdytopcinione tranzakcje
UBU

Ake.

295.

2000.
60.—

291
291

Ake. 
Ake. 
Akt. 
Ako. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
A ko. 
Ake. 
Ake. 
A ko. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake-

T65‘
310'
C9d-

289.
289.

47 32'/,.35.37]/2.40
9.58.58 */. 59

38 22'/.,.2u
81.80.85.90

47 45 —
9 61 —

38 35 -------
82-_______ —

Dopełniono z zone, 
tranzakcji żąd.

Weksle:

Akcja i t tligacje:
wiek town. Kos. kolei żel.
za rs. 120..........................

dr. żel V arsz.-W. rs. 100 • 
dt ieL V arsz.-B. rs. 100 
dr. ieL Warsz-Teiespolsk. 
crogi żel. i abr.-Łódzkiej. 
InnliU UaćL Warszawie 
kruku I yskon, w Warsz- 
Banku handlów, w Lodzi.

arsz. tow. ub. td ognia 
V. arez. tow. iabr. cukru., 
lev iabr. cukru Józelów. 
Icbrzei. tow. tatr, cukru, 
t. Lilpop, tau i Lewenet 
■fowarzyet. labryki machin 
t uwarzy st. Lazien. i Łaźni 
Tow zakł- przędz. Zawier.

Wartość Kupcnow*. od list. zast. 14’/j, nowych 18‘10, zastawnych im, Warszawo serii l i U 13-93/sł miasta Ł zi 9O’/j 
listów likwidacyjnych 374/s, obagow ekaroowyeii lOP/j, pożyczki prómjowei i-ei emisji 218’/10, drugiej emisji 155’4'

h.cncty: Poiimperjały rs. .— sztuki dwudziestofrankowa rs. .—, marki niemieckie kop.—. 
prutkie lilrty tankowe r». —tron. —. tenkrwe puldeuy avstryjackie rs. — k. —.

Eerlin i vista z krótkim terminem (2 dni) 100 marek
Londyn 3 mieś. , „ za 1 1. st.
Paryż 8 dni ■ „ , za 100 tr.
W iedeń 8 dni . - za 100 tl..

F apiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z koncern
żąd... I plac

OŁIigi fkarbowe rs. 100.... 
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II 99.75
b% Ł. a. nowe ix. 1869 duże — — 99.50

» r » » maie 99.99.10 99.25 —
List. tasŁ su W arsz. ser. 1 —.— 92.80 92.50

, , r , dl 91 50 91.65 ■ 11» 4—“

;; ; ; m 89.50.70.75.85 90.— — ■■„—■i
List ł ui. Łodzi ser. I i 11. — •-- ----
4°/ List, likwidacyjne duże. 8615

. . małe. 86 10
lii. Rank Ces. ser. 1,11 i 111 -- .---
boa foi. Rrem. z r. 1864.. --

„ „ ,. 1866.. 219.
1 Pożyczka wschoduia r& 100 —.—
11 , , rs. 100 -- .---
lu „ , rs. 100

Dolina Szwajcarska,
We Czwartek, dnia 25 Grudnia (6 Stycznia) 

1880/1 r.
WIELKI

KONCERT
Oriiestry WarszaaslAsj,

pod Dyrekcją

Ad. Sonnenfelda.
PROGRAM:

CZĘŚĆ 1.
1. Maisz koronacyjny z op. „Jan z Lejdy,"

G. Meyerbeera.
2. Uwertura z op. „Lestoq,“ D. Aubera.
3. FreieLiedor, walc (nowy i, E. Straussa.
4. Ewig Dein, gawot E Weissa.

CZĘŚĆ II.
5. Uwertura z op „"Wolny strzelec,* K. M.

W ebera.
6. Styx, mazur A. Sonnenfelda (na żądanie).
7. Musikaitecher Bilderbogen, pottpouri A.

Conradi.
8. Ein Trompeterstiickchon, koncer­

towa polka, A. Schreina (1-szy raz), 
solo na piston, wyk. p. Adam.

CZĘŚĆ III.
9. Uwertura z op. „Izabella,* Fr. Suppe.

10. Złe czasy, polka-mazrrka A. Schne-
weissa (1-szy raz).

11. „Znasz li ten kraj,* St. Moniuszko, (in­
strumentowa! A. Sowieteld).

12. Galop uirnt, A. Sonnenlelda.
Wejście kop. 30. — Początek o godzinie 

4‘/2 po południu.
W każdą Niedzielę i Święto 

KONCERT. 
______________________ Ki—1—264— 

Potrzebny Subiekt, 
czyli Administrator do Składu Wódok, który 
cały interes satn będzie prowadził, z kaucją 
rs. 1000 (tysiąc). Oferty jod lit. A O., pro- 
2P ' | ę w Warsz. Agenturze Ogłoszeń,

Administracja Doliny Szwajcarskiej 
ma zaszczyt zawiadomić, iż we Czwartek, 

dnia 25 Grudnia (6 Stycznia) 1880/1 r. 
odbędzie się

WIELKI

BAL MASKOWY 
i KOSTJUMOWY, 

podczas którego grać będzie orkiestra
A. SONNENFELDA.

Wejście dla mężczyzn rs. 1 kop. 5, dla dam 
kop 55. — Początek o godzinie 11-tej 
wieczorem. — Kontramarkarnia wzorowo 
urządzona po kop. 10 od osoby. 1^-1—265—

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 6, t. j. we Czwartek: Krupnik, kotlety 
i buraki. ___________

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

MASZYNA, 
ąyjtemu Little Wancer, w zupełnie do­
brym stanie, za. cenę przystępną. Wiadomość: 
Ui.ca Nowy-Swiat Nr 36, u Koszykarza . 

- k— 163— 2—3

NOWOŚCI.
Wielki wybór świeżo z Paryża otrzymanych

w najnowszym rodzaju poleca Magazyn

M. WIERZBOWSKIEJ, 
w Hotelu Angielskim, przy ulicy 

Wierzbowej Nr 4.
WEJŚCIE z BRAMY. -W 
a8—0— —29845—

Głos z Miasta!
IDO

Franciszka Popielawkiego,
właściciela cukierni,

3CT* Podwal Nr 3,
(drugi dom od rogu Senatorskiej). 

Pisałeś przed świętami abyśmy w pamięci 
Mieli panie Franciszku twoje dobre chęci... 
Zdaje się żeśmy mieli.—bo choć były stosy 
STRUCLI przeróżnej treści — PI2RŃI- 

[KÓW baterje, 
Już z wieczora do szczętu sprzątnęły je losy, 
Byś także miał wesołe te świąteczne ferje, 
Że twój towar chwytano nie dziwim się wcale. 
Bo smaczny, doskonały i bez żadnych ale! 
A PĄCZKI i FAWORKI!.. to rozkosze 

[w eieście!..
Chwytają je też chciwie paluszki niewieście, 
Dużą one tu tłumnie z różnych dzielnic miasta, 
Bo uasze Damy wiedzą gdzie są smaczne 

[ciasta..
Rób więc stosami Pączki i smaczne Fa- 

[ worki,
A będziem je jeść w miejscu i pakować

Grudnia, począwszy, 
' codziennie, od 10-tej 
i z rana do 10-tęj wie­

czorem, otwartem bę­
dzie przy tilley 
Nowy-Swiat 

Nr 31

składające się z różnych grupp (Figur 
skowych), Telefonów, Fonografów, oraz ro' 
zmaitych rzeczy mechanicznych. — BlilsJ< 
objaśnienia w- Afiszach. k—30407—i—0^

PANIENKI do NAUKI 
potrzebne są w pracowni Sukiei i Okrf^ 
Damskich, przy Zakładzie Naukowo-Rzemi®' 
ślniezym dla Kobiet, Bracka Nr i"’ 
amże uczą kroju ijrzyjmują suknie d° 
roboty._______________ *-2—3—68—

Lekcje Buchhalterji 
pojedynczej i podwó nej, poprawną metod1!' 
udziela DAWISON, Hoża Nr IG. 
nararium bardzo umiarkowane. 
____________________ s—29224—4—6

Lekcje Tańca, 
udzielam u siebie 1 w domach prywatnych 
Ulica Dzielna Nr 3. — W. Puchalski* 

Li—10-30d4(p —



SKŁAD WIN
LUCJANA KRUPSKIEGO, 

pr»y placu £-sro Aleksandra Nr 3,
poleca znaczne zapasy W52V oryginalnych, a mianowicie: 

^rancuzkie białe i czerwone, Węgierskie wytrawne 
' łagodne, ISiirgiindzkie, Reńskie, Hiszpańskie, 
Szampańskie różnych marek, 1’ortery i I*iwa An­
gielskie, Rumy i Araki, Wódki stare i Likiery 
zagraniczne w ozdobnych flakonach, Miody stare; I*iwo 
bielawskie i t. d., i t. d. *—29489—6—6

FABRYKA i MAGAZYN | 
Instrumentów smyczkowych i dętych | 

(drewnianych i blaszanych),

H. W. Bflrrschmidt & Reichel, i 
Krakowskie-Przedmieście Ar SI (drugie piętro), | 
“tfzymnła znaczny transport Skrzypiec włoskich znakomitych mistrzów, jak Stra- ffl 
divariusa, Guarnera, Amati i innych, oraz (wieże STRONY włoskie i wszel- fl 
kie potrzeby muzyczne. . S

Posiada z pierwszorzędnych Fahrvk zagranicznych PIANINA, JTSHAR- Es 
"IONIE, SZKATUŁKI GRAJĄCE, HARMONIUM (Katarynki) najno- K 
*»ze.j konstrńkcii,—CYTRY, GITARY, oraz FLETY, KLARNETY i in- ® 
Grumenta dęte blaszane. H

Ceny nader przystępne.
Korrekty i reperacje, wykonywa spiesznie, dokładnie i tanio.

Z ozem poleca się
*—30381—3—4 pj. Diirrschmidt & Reichel. I

a£
=aS

Kompletne urządzenia kuchenne
dla każdego gospodarstwa domowego,

«»®Ł m’M. cl*»
poleca

, SPECJALNY MAGAZYN
Naczyń gospodarsko-kuchennych

Unger i Poznański.
Elektoralna Nr 3. k—28?m—t — Elektoralna Nr 3-

KANTOR
Pnedsigbierstwa Asfaltowego i Fabryki Tektur, 

oraz Odlewów i Posadzek z Betem Comprimee, 
pod firmą

J. PAUL,
mieszczący się dotychczas przy nlicy Nowy-Świat pod Nrem 51, przeniesionym 
został z dniom dzisiejszym na ulicę Bielańską Nr 6, vis-a-vis Hotelu Lipskiego, 
gdzie co dawniej mieścił Kantor .Warszawskiego Przedsiębiorstwa Asfaltowego,“ 
0 ezem zawiadamiam Szanowną PubTicżność. k—2*701—0—6

QBHUSY CERATY 
na Stoły. Fortepiany, Posadzkowa, Nieprzemakalna. Jedwabna, przezroczysta. 
Chodniki, Dywany, Dywaniki, pod Stoły i Umywalnie; Skóra Amerykańska 

na pokrycie Mebli, Patarafki ceratowe.

WIELKI WYBÓR.—CENY FABRYCZNE.
Poleca Skład Obić Papierowycli 

A. LUBELSKIEGO i S-ki, 
ulica MIODOWA Ar 15.

k—26714—9—12

ulica Długa Nr 53,
obok (dawniej) Koelichena. 

Gdy karnawał następuje, 
Każdy nań potrzebuje 
Rękawiczek z wielkim szykiem 
L metalowym też guziczkiem, 
Galanteryjne materiały 
Oraz szelki, Puder biały, 
Jlaterjaiy też optyczne. 
Nawet Blaski bardzo śliczne. 
U Garftmkla je dostanie, 
Wszystko ładno i do-ć tanie. 
Rękawiczki thkże pierze , 
Za co skąpy pieniądz bierze. 
Ma zaszczyt polecać się Publicznęści, 
W swej towaru obfitości.

Szym. Garfunkiel.
_______________________ Kl—3—256— 

Do pierwszorzędnego Zakładu Restauracyj­
nego potrzebni są:

Bufetowa, Garson i parę Panien 
do obsługi. Wszyscy posiadający dobre świa­
dectwa, obeznani z tym fachem i przyjemnej 
powierzchowności. — Zgłaszać się można na 
Krakowskie-Przedmieście pod Nr 67, 1-sze 
piętro, w godzinach rannych, k!—3—260—

S jK U JB ZF> 
wyprzedaży spożywczej wrnz z Dy­
strybucją jest do sprzedania, cena przystę­
pna; tamże Suknia ^lubna kaszmirowa bia­
ła, ubierana atłasem, wraz z gierlandą i we­
lonem, wcale nieużywana. — Wiadomość w 
sklepie. Pańska Nr 5.______ *1—3—266—

Najmodniejsze w Paryżu!! 
do toalet balowych, maskaradowych i space­

rowych:

Bukiety i Djademy z Szyszek 
w kolorach: srebrnym, złotym, tureckim, sza­

rym i wielu innych; oraz wielki wybór 
Najpiękniejszych Kwiatów 

paryzkich i własnego wyrobu, poleca 
babina Fijałkowska, 

(uczennica Lotk a), ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 43, 1-sze piętro, gdzie 
handel win Rogttskiego.______ 1-3—219—

Strojów Damskich 
położony przy pryncypnlnej ulicy, do odstą­
pienia z całkowitem urządzeniem i towarem 
lub bez takowego. — Wiadomość w Warsa. 
Agenturze Ogłoszeń, Senatorska 22.

k!—2 —254—

Są do sprzedania FUTRA: 
Niedźwiedzie z okładami niedżwiad- 
kawemi, na nizki wzrost, w cenie rs. 50 
i 80.—Widzieć je można: Mazowiecka Nr 12, 
Magazyn Ubiorów Męz.kich Wagrowskiego. 
________________________—268—1—3

Suknie Balowe,
od najtańszych do bardzo kosztownych, tak 
z własnego jak i z powierzonego materiału, 
wykonywa szybko i podług wymagań naj­
świeższej mody

Magazyn EuKień i Strojów Damslicli 
F. KITEM A JT, 

Nowy-Świat Nr 41.
___________________________ k-235-1—6

Ekspedycja Główna stacji Warszawa dr. 
Ż. W. W. i W. B., ogłasza niniejszem, że 
w dniu 7 b. b., o godzinie 10 rano, odbędzie 
się na stacji towarowej przy rogatce Jero- 
zol mskiej, licytacja na 4 wagony

WĘGLA GRUBEGO.
k—147—1—1

sposobem łatwym i nowym, bez przygrzewa­
nia nad ogniem olejnemi i wodnemi farbami. 
Ulica Szkolna Nr 6, mieszkania 3. na dole, 
na wprost bramy. k—233—1—2

| Kantor Wexlu l 
|L. ElbaumJ
S3 Krakowskie-Przedmieście Nr 59. H 
H Assekuruje Pożyczki Premiowe od H 
Kj amortyzacji na nadchodzące ciągnienie 
m! I-szej Emisji 18t'4 roku po kop. 40. js3 
gj kIO—15—28801— S

Nauczyciel Gimnazjum, 
przyjmuje uczniów na stancję.—Ulica Złota 
Nr 13 A, mieszkania 16. k—193—1—3 

Lekcje Tańca 
udzielam po domach prywatnych i u siebie, 
Ulica Chmielna Nr 13.

E. Lambelet, Artysta Balotu. 
___________________________ k—226—1-6

ADMISTRACJA
Restauracji, w dobrym punkcie miasta po­
łożonej, z calem urządzeniem, jest zaraz do 
odstąpienia—Bliższa wiadomość w kantorze 
browaru Zygmunta Boenisch, Ceglana Nr 2.

■ _______________ k—168—1—2
Do pierwszorzędnego bardzo solidnego ł 

korzystnego Zakładu Przemysłowego, produ­
kującego artykuł codziennej konsumeji, który 
w pełnym jest biegu, poszukuje się

Wspólnika
z kapitałem około 100 tysięcy rubli, 
któryby w razie życzenia, mógł otrzymać 
współzarz.ąd zakładem, łącznio z obecnym 
właścicielem. — Poważni retlektanci zechcą 
zgłosić się osobiście hib listownie do pana 
Rudolfa Okręta, Redaktora Gazety Handlo­
wej w Warszawie, który bliższych udzieli 
szczegółów,____________ k—257—1—3

Poszukuje się

W spójnika 
do fabrykacji dobrze się procentuiącej, z ka­
pitałem 2,000 do 3,000 rs. — Wiadomość: 
Świętokrzyzka Nr 13, w Magazynie Ubio­
rów męzkich p. K. Broszkiewicza.

k2—6—133—

Bobrowe za rubli sr. 75.
Szopowe „ „ 50 i
Tomaki ,, „ 50.

• Wiadomość u stróża domu Nr 6, przy ulicy 
Senatorskiej. k—164—1—3

| Sklepy różnej I
Óg wielkości z urządzeniem gazowem oraz R

| dwa Mieszkania,
H 7 i 8 pokoi od frontu, z wszelkiemi H 
H wygodami, z wodociągiem, zlewem i u- P 
<■ rządzeniem gazowem, schody tnarmu- B 

rowe, każdego czasu do najęcia za ce- R
N nę przystępną, w domu przy ulicy Ele- ■ 
H ktoralnej Nr 13, wiadomość u stróża B 
gS miejscowego. s2—3—30885— P

HICJ/LFA FABRYKA 
liass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
N•’wy-Ewiat Nr 38. 

Wi.di wybór. Cemuki illu- 
atrow.ine y rozmiarami i wagą.

 s—19363-<6—150

Jest do sprzedania w Warszawskim Po­
wiecie, Gminie Bliznę, we wsi Groty, trzy 
wiorsty od Warszawy za rogatką Wolską, 

Jedna Włóka Ziemi, 
za cenę rs. 16,000, z zabudowaniami, dom 
mieszkalny, stodoła drewniane, a stajnie mu­
rowane, ogrody: owocowy i warzywny, z za­
siewami. oprócz tego jest 15 morgów ziemi 
do wydzierżawienia w sąsiedztwie.—Wiado­
mość na miejscu, bez pośrednictwa osób 
trzecich. k—30882— 3—3

Dziś i codzień, 
prócz potraw i la carte wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szęj do 6-te) po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50, oraz Obiady postne w Śro­
dy, Piątki i Soboty po rs. 1 i rs. 2,

« Mamci! 8. Zigciakiewicza, 
Plac Teatralny Nr 7, 1-sze niętro. 

_______________________ k—29246—17-0
Dla osób lubiących spokojnośó jest do wy­

najęcia r

POKO J
przy porządnej familji, duży, o dwóch oknaeh, 
z meblami, opałem i usługą, za rs. 16 mie­
sięcznie.—Ulica Nowy-Świat Nr 47, w lewej 
oficynie ńa 2-m piętrze, mieszkania Nr 23.

*3-3-30726-
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frakowy 28.
14.

5.

Szanownej Publiczności za zaufanie, jakie pokłada do zakładu mego egzystującego 
od lat ośmiu w tutejszem mieście—Jak dawniej tak i obecnie, usiłowaniem mojem 
jest, aby doborem trwałych i wyborowych towarów zadowolić Szanowną Publicz­
ność, staram się więc sprowadzać najlepsze angielskie, francuzkie i briimorskie 
materiały, jako też i z własnej fabryki, egzystującej w Wiedniu już lat 30, z któ­
rych wyrabiam gotowe ubiory męzkie, odznaczające się dobrym krojem i elegancj’ą.

1 Garnitur czarny tużurkowy od rs. 27.

Szlafroki
Spodnie

Kamizelki pojedyncze, pozostałe z: garniturów od rs. 1 k. 50.
O liczne zwiedzanie zakładu uprasza uprzejmie firma E. SAMET, krawiec 

z Wiednia i w Warszawie tylko, Senatorska Nr 22. k—176—1—3

NAPOLEON A Palowskiego, I 
ulica lir. Berga Xr fiG i róg AEazowieckiej, 

poleca OBIADY wydające się od godziny 1-szęj do 5-fęj, po Cenie 50 i 75 kop. Śniada- | 
nia i Kolacje a la carte, również przyjmuje większo zamówienia tak u siebie jako też 
na ulicę, po umiarkowanej cenie.—Gabinety elegancko urządzone z oddzielnem wejściem, 
z ulicy Mazowieckiej i Hr. Berga.—Piwnica zaopatrzona w różne gatunki Win doborowych 
z pierwszorzędnych firm. " k—182— 1— 6

Kantor PP. i WESOŁOWSKIEGO,
przeniesionym został z dniem 1-m Stycznia r. b. na ulicę Marszałkowską Nr 77, dem pana 
D-ra Jodki.—Tamże nadeszły świeże transport* kredy szlamowanej z fabryki krajowej, któ­
ra to kreda pomimo podwyższenia cła na kredę zagraniczną, sprzedaje się po niezmienio­
nych cenach. ' k—181—-1— 3

Od 1S5O roku istniejącą

hhiu mw Firnowa 
BRACI HEHEBERC, 

w Warszawie, ulica Wolska Ir 15 *

SKŁAD GŁÓWHY Krak.-Przedni., wprost kościoła Ś-lej Anny
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na łyźecz- i 
ki, łyżki, widelce i noże, wyrabiane na białym, now enn srebrxe, któ­
re nawet po zupelnem wytarciu sie srebra, zachowują swoją białość.

k—20761—28—52

Do Magazynów Tabacznych

J. ROSĘIIBLUMA
1. na Krakowskiera-Przedm. w domu dawniej Bajera Nr 412a (9 nowy);
2. „ Nowym-Świecie w domu Nr 11258a (39 nowy);
3. „ Senatorskiej w domu hr. Przeździeckiej Nr 471a (30 nowy);
4. „ Nalewkach w domu A. Wildera Nr 2247a (32 nowy);

nadeszły
JA. IE* I .E W* ;

z różnych fabryk i na różne ceny,
pakowane w skromnych pudełkach po 100 i 250 sztuk, przygotowane w tym eelu, 
aby pp. palący, którzy z celem oszczędności używają papierosów zwijanych na ma­
szynce w domu, mogli zaopatrywać się równie tanio, a w sposób zna­
cznie dogodniejszy, w dobre papierosy fabryczne. Papierosy te sprzedają się 
po cenach znacznie tańszych od praktykowanych dotąd, a mianowicie: 

po kop.: 35,40,45, 50, 55, 60, 65,75, 80, 85 i 90
4-15 za 1<H> sztuk. -30298-

Kantor wekslu
i interesów Bankierskich 

JULIANA WILCZYŃSKIEGO, 
PLAC BANKOWY, 

assekuruje od amortyzacji 5 proc. Rossyjskie 
Pożyczki Premiowe, licząc po k. 50 od sztuki.

 kI—4_________________ —30721—__________________  
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Vine Teatralny Nr 473c (nowy 5). 

“ żiedaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w doipu jakoteż po domach prywa- 
nych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w'20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Mazowiec­
ka Nr 6, tam gdzie budują. 1—1— 267— 

Sala Licytacyjna, 
miodowa ZVr II.

Rozpoczęła wyprzedaż powierzonego jej w ko­
mis znacznego wyboru najmodniejszych towa­
rów galanteryjnych, wyrobów z bronzu, plu­
szu, drzewa, oliwkowego, skóry, szalików je­
dwabnych damskich i męzkich, krawatów i 
eleganckich gabinetowych mebli, ponizkich 
cenach. Sala otwarta dla publiczności od 
godziny 9-tej zrana do 6-tej po południu.

k6—0—29975—

WYŻEJ WSZELKIEJ
i.

KONKURENCJI!!! 
powtarza każdy nasz skład przy rogu ulic Dzi­
kiej i Nowolipek dom Brauna Nr 1, m. 10, od­
wiedzający i liczba kupujących codziennie się 
pomnaża, jesteśmy obarczeni obstalunkami nie- 
tylko z kraju, lecz z najodleglejszych stronCesar- 
stwa, gdyż rzeczy wiście nikt nie jest wstanie 

taniej od nas sprzedawać, 
oto dowód:

Obrus niciany duży, z frendzlą lub bez 
rs. 1 kop. 10.

6 Serwet dużych stołowych, adamaszko­
wych rs 1 kop. 80.

6 Serwet deserowych ślicznych, kop. 60.
S Garnitur stołowy, składający się z du­

żego obrusa i 6 stołowych dużyeh serwet ada­
maszkowych rs. 4 kop. 60.

1 Garnitur na 12 osób, obrus ogromny 
i 12 stołowych serwet rs. 8.

Ł Garnitur na 24 osób, adamaszkowy 
rs. 15.

Serweta cudowna himalajska, do salonu 
duża rs. 4 kop. 50.

Ręczniki niciane, śliczne po 42 ; 55 kop. 
Prześcieradła bez szwu, gotowe obrę­

biane i znaczone, 3'/a łokcia długie i 2% sze­
rokie, po rs. 1.

Koszule męzkie eleganckie wyborowe, 
z crctonu zdrowia, webowe cienkie gorso, 
kołnierze i mankiety, .rs. 2.

Gacie wyborowo i’ trwałe rs 1. 
Koszule nocne bardzo trwałe rs. 1. 
Kołnierzyki męzkie, najnowsze fasony 

po 25 i 30 kop.
Mankiety męzkie poczwórne po 40 kop. 
Kołnierzyki damskie webowe po 

30 kop.
Crcton zdrowia, na koszule 1% lok. sze­

roki po 15 kop.
Perkal najlepszy 1</, lok. szeroki po 13 k. 
Creass pół płótno po 12 kop. za łokieć. 
Barchanu najlepszego po 12, 17, 20, 23 

i 25 kop.
Haiki wełniane wyborowe, jedwabiem szyto 

od rs. 2 k. 5CK
Sztuka płótna krajowego, 30% łokcia 

po rs. 4 kop. 50. . .
Madepoian 7 ćwierci szerokiego po 25 k. 
Kaftaniki trykotowe wyborowe po 90 k. 
Płócicnka na fartuchy po 15 kop. 
Poszewki gotowe po 75 kop.
Chustki % tuzina po 40 kop.
Chustki płócienna z kolorowemi szla­

kami po 35 kop. sztuka.
Wełniana materia wyborowa, na su­

knie po 12, 15 i 20 kop.
JfSF" Ofcstalunki z prowincyj proszę 
adresować: Skład towarów, róg Dzi­
kiej i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, 
mieszkania Nr 10. k!2—12—28688—

Hm ilfc Zakład
Czyszczenia Pierza i Puchu, 
Maksymiliana Ryfcalskiego, przy ulicy 
Długiej Nr 16, wprost Cerkwi, zaopatrzył 
się °w różne gatunki Pierza i Puchu, oraz 
Puchu Edredynowego, po cenach zniżo­
nych. Przyjmuje się obstalunki na gotową 
Pościel. Wykonywa się także czyszczenie 
Pierza i Puchu, jak dawniej tak i teraz na 
poczekaniu, wszelką starannością, bez utraty 
zdatnego Pierza. k—30752— 3—6

Przy^
tn.

pŚ*
55*
15*
20*

35*

15f‘

z towarem, do wysokości 30,000 marek, P*1. 
gnić oddać zdolnemu kupcowi Ber.ińśki D°' 
Exportowy za odpowiednią gwarancją. L 
Offerty pod lit. X. X. X. 30, przyjn’°łe 
Warsz. Agentura Ogłoszeń, Senatorska 22- 

k2—2—113—

37*
j4*

33*
53*
20 f‘

55*
14*

54P“
55 *

Ma zaszczyt niniejszem zwrócić uwa­
gę Szanownej Publiczności na wyroby 
swojo z powodu nadchodzącej gwiazdki 
oraz świąt noworocznych! Posiadamy 
zawsze na składzie więcej niż 200Ó 
tuzinów gorsetów trzcinowych i 
fiszbinowych, po niezwykle nizkich 
cenach i takowe polecamy łaskawym 
względom Szan. Publiczności.

Z szacunkiem

Wilhelm Steiner i W,
Świętokrzyska Nr 24.

k—295'U)-10—0

Koleje żelazne.
Warsz.-wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , . 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa. 
Kurjerski 2 klasy . . . .
Warsz. - bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Kurjerski 2 klasy .... 
Osób. 3 kl. do Włocławka 
W arsz.-f crcspolska: 
1 ocztowy 3 klasy . . . . 
Kurierski 2 klasy .... 
Osobom o-towarowy. . . .
Warsz.-peterśburs: 

Osobowy 2 klasy  
< solowy 3 klasy  
1 ocztowy 3 klasy . . .
Ii edwiśl. cio Mławy: 

Pasażerski. ....................
J ocztowy
Nadwiśl. do Kowla: 

Pocztowy  
Pasażerski  

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

Kwestja Paląca!!!
Teraz lub nigdy, Amatorzy i znawcy 

rzystąją ze sposobności nadarzającej się 
na Gwiazdkę!!!

SKŁAD CYGAR hawańskich i wszo"1!.: 
wyrobów tabacznych F. LE WENTALA i 
z dniem dzisiejszym sprzedaje aż do dnia 
Stycznia 1881 r. wszystkie zapasy wyrob% 
tabacznych, ze znacznem ustępstw®11* 
a mianowicie: :

CYGARA IIAWAŃSKIE, ROSSTJSKI®! 
KRAJOWE, oraz PAPIEROSY, z 15% ,i'c 
kupna niemniejszego niz rubli pięć. TYTOM, 
krajowe i rossyjskie z 10% od kupna B‘ 
mniejszego niż rubli trzy.’ :

TERAZ więc LUB NIGDY, amator# 
znawcy skorzystają z GWIAZDKI

F. LEWENTALA i S-ki, T 
dom Neprosa Nr 7, plac Teatralny Nr ‘j 
obok Apteki Heinricha. k—30193—

Największa 
w kraju fabryka 

GORSETÓW

Odchod.

g-l m. ff-
6 — r. 9

11 10r. 5
f 45w 9
9 Iow 7

6 50 r. 10
2 35 p.
5 IOW 1Ó

11 20 r. 7
3 50p. 1
V 12 w 7

9 30 r. 7
6 43 w 3

11 20 w 10

9 52 r. 8
C 45w 10

1 43 p. 3
8 58 w 8

12 55p. 10

pierwszy dom ed Nowego-Światt1, 
____ k—13864-145—300

Na czasie dla pp. l^łąscicieli donió*,

Niiiwra So ijiHkafi i tablicz­
ki z numerami flla sieni, 

wyrabia po cenach bardzo przystęp* 
nyeh, pierwsza w kraju fabryka 
napisów metalowych, liter i 

herbów 

JUZBiFA FOZMlISKIEGO, 
dawniej A. Rosenberga, 

przy ulicy Długiej Nr 41, między uli­
cą Bielańską i hotelem Niemieckim.

"_________ k—29193—9—12 JB

la czasie dla pp Właścicieli donio*^

Pozytswka samogrająca
12 sztuk, zupełnie nown, jest do sprzeda-'1 
o 49% taniej od ceny fabrycznej. — WiaR 
mość w kantorze hotelu Rzymskiego, — ‘
Now o-Senaforska. u3—15—30814^>

jl.Q8no.ieno H,eH3ypoio. Bapniana 24 ĄeKaóPH (5 JliiBapti) 1880/1 r.
“ Patrz Dodatek.



Potrzebny jest zaraz

Potrzebną jest

Dziewczynka
potrzebną jest do wykończania pończoch.— 
Ulica Wspólna Nr 6, mieszkania Nr 1.

n wdowy po profesorze, dla jednego chłop­
czyka lub panienki, uczęszczających do za­
kładów naukowych.—Konwersacje niemiecka 
w domu.—-Ulica Wieika Nr 6; zastać można 
od godz. 12 do 6, mieszkania Nr 6.

rodowita, mająca pozwolenie Władzy, pra­
gnie udzielać lekcyj lub konwersacji na go­
dziny.—Adresy zostawiać można w kantorze 
Redakcji poj liter. I*. S. 3. r.l—3—153—

na garnuszek, gdzieby znalazło macierzyńską 
opiekę.—Bliższa wiadomość u fortepianisty.— 
Ulica Twarda Nr 16.pi—2—206—

Kantor Komisowy

E. Dobieckiej,
Ulica Hr. Berga Nr ii.

Osoba Młoda znająca dokładnie gospo­
darstwo, pragnie się zaraz umieścić do opie­
ki dzieci, lub do towarzystwa Osoby starej. 

 ‘p—127— 1—3

Młody Człowiek, 
umiejący czytać i pisać po rusku i po polsku. 
Uprasza PP. Dobrodziejów o jakiekolwiek za­
jęcie.—Adresa uprasza się składać w kanto­
rze Redakcji Kuriera Warsa, pod liter. L. M. 

ul—1—139—

Nauczyciel matematyki
szuka zajęcia w szkołach prywatnych męzkich, 
albo żeńskich i przygotowuje do wszelkich 
wojennych Zakładów naukowych. — Wiado­
mość przy ulicy Sosnowej Nr 5A, mieszk. 7.

d—147— 1-3

maszyny.—Tamże jest Garnitur Mebli za 
‘Ubli 40 do sprzedania, zarazem i Suknia je- 
<^abna, jasna, balowa, p—170— 1—3

potrzeba na hypotekę domu murowanego w 
Warszawie. — Wiadomość: Wspólna Nr 12, 
mieszkania Nr 7. ni—3—124—

Osoba Młoda
życzy przyjąć obowiązek, do zarządu domu, 
do pojedynczej osoby, lub też do małej la- 
milji. Adres: ulica Leszno Nr 60, mieszk. 5. 

»-239—1—3 

znająca krawiecczyznę. — Chmielna Nr 13, 
mieszkania Nr 9. pl—1—231—

do terminu stolarskiego.—Ulica Pańska Nr 5, 
z dobrem wychowaniem. n—232—1—1

miESZCZEKIE
dla kobiety, przy zacnej rodzinie, z usługą i 
samowarem, za rs. 4 miesięcznie.—Dwa po­
koje do Wynajęcia za cene przystępną Fre­
ta Szeroka Nr 5, mieszkania 17.

p—199—1—3

Potrzebna jest na wieś 

Nauczycielka, 
znająca język ruski, francuzki i muzykę. — 
Adres proszę zostawić w Redakcji Kuriera 
Warsz., pod‘lit. II. II. 3. n—200— 1—1

Młody Człowiek,
posiadający chlubne świadectwa i mogący 
złożyć rs. 600 kaucji, poszukuje posady In­
kasenta, Magazyniera i t. d. Łaskawe oferty 
składać proszę, pod lit. A, B. n—223— 1—3 

Potrzebny jest
Potrzeba Uczniów

robót snycerskich jako i już uzdolnionych 
J°moeników." -Wiadomość: ulica Sosnowa Nr 
? na dole od frontu; od godziny 2 po połu- 
Sjjju codziennie. p—148—1—3

Student Uniwersytetu,
J10 szu kuje lokcyj, korrepetyeyj lub jakiego- 
J’lwiek zajęcia.—Adresy proszę składać pod 
tijer. S. K. ni—2-236—

Poszukuje się na wieś

Bony Polki,
J średnim wieku, z dobremi rekomendacjami, 

małych dzieci.—Bliższa wiadomość na No- 
yyin-Swiecie Nr 33, mieszk. 3 do godziny 10 
i?no. p—192— 1—1

Osoba Młoda 
ze wsi, znająca się bardzo dobrze na gospo­
darstwie. więjskiem, kuchni, praniu, lubiąca 
porządek domowy, poszukuje miej-ca gospo­
dyni na wsi, lub w Warszawie.— Ulica Śli- 
s«a Nr 28, u p. Machowskich, n—144— 1—3

Mężatka młoda, z obfitem pokarmem, pragnie przyjąć Dziecko 
do piersi, z powodu śmierci dziecka swego. 
Ulica Grzybowska Nr 55. Wiadomość u go­
spodarza^d!—1—188—

zatrudniony obecnie w jeanej z pierwszorzę­
dnych fabryk miejscowych, poszukuje od 1-go 
Lutego r. b. posady jako: korespondent, maga­
zynier, inkasent, kontroler i t. p. Posiada ję­
zyki: polski, ruski i niemiecki. Świadectwa 
chlubne.—Łaskawe offerty proszę składać w 
kantorze Redakcji niniejszego pisma pod lit 
A. 107. Dl—3—217—

Potrzebną jest

Francuzka,
pod korzystnemi warunkami, przy ulicy Bie­
lańskiej pod Nrem 17, drugie piętro, od frontu. 
Tamże jest Pokój obszerny, do wynajęcia.

 d—30772— 3—6

Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA 

w WARSZAWIE, 
otrzymała na skład główny:

HOMER,

NAFCZYCIELKA
1 Patentem, posiadająca gruntownie języki: 
Polski, rosyjski, niemiecki i francuzki z kon­
wersacją, oraz nauki klasyczne, poszukuje 
Sjejsca stałego w Warszawie, lub na wsi.— 
''iadomość: ulica Złota Nr 26, mieszk. 16, 
<jrodz. 11—2 po południu, ul—3—218—

bardzo zdolna do roboty negliżyków, ża­
botów i kokard, może znaleźć stałe roczne 
zajęcie za wynagrodzeniem Rs. 30 do Rs. 40 
miesięcznie, z życiom, w składzie Wstążek 
S. H. Dąbrowskiego, przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 1, wprost Kopernika, 

ni—3—243—

Osoby z patentem 
mogą znaleść demi-Place, za godzinę jakiego 
przedmiotu. — Tamże są do sprzedania: Stół 
duży i Ławki szkolne.—Wiadomość w Zakła­
dzie naukowym, przy ulicy Karmelickiej pod 
Nrem 8. d—187— l—2

lat 16 i więcej, piszący wprawnie po rusku 
i polsku, pragnący kształcić się u Rejenta 
na prowincji, może zaraz znaleźć pomieszcze­
nie.—Bliższa wiadomość u Antoniego Kamiń- 
skiego, Nr 77 przy ulicy Marszałkowskiej.

Prestodigitator
Piccolomini

będąc jeszcze czas krótki obecnym w War­
szawie, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publicz., iż powiększych domach prywatnych 
przedstawienia wyższej magji salonowej do­
świadczeń fizycznych, oraz mimiki, gotów bez 
wszelkich przyrządów produkować, i swą 
nadzwyczajną zręcznością obecnych widzów 
zadziwiać, objaśnienie w polskim, ruskim i 
niemieckim języku, oraz naucza sztuk salo­
nowych, bez aparatów under zajmujących i 
łatwych do wykonania. Warunki ustnie 
udziela przy ulicy Ślepej Nr 12, pierwsze 
piętro, drzwi Nr 4, wprost ulicy Kapitulnej, 
albo uprasza zostawiać oferty w Redakcji 
Kurjera, pod adresem: „Piceolomini“.

t>—3(1/58— 3—3

MUZYKA
na fortepianie lub innych instrumentach, po- 
jedyńczo albo w większych i mniejszych 
kompletach, może być zamawianą na wieczo­
ry tańcujące we współmieszkaniu ociemnia­
łych, w domu po-Angustyjańskim, przy ulicy 
Piwnej, na 2-m piętrze.—Zamówienia przyj­
muje dyrektor orkiestry ociemniałych, R. Sko­
rupski. r>—225—1—3

Potrzebni są zaraz:

Lokaj i Kucharka,
z dobreipi świadectwami,—Wiadomsśe: Aleja 
Jerozolimska Nr 5A, na prawo z bramy, ód 
frontu. »1—3—138—

Uczeń 4-tej toy
Gimnazjum Realnego, pragnie za mieszkanie 
i życie dawać korepetycje, lub przysposobić’ 
do niższych klas, albo jako przychodni za 
opłatą. — Tamże są dwa Pokoje z kuchnią 
wspólną, do wynajęcia, można też pojedyńczo 
z meblami, opalem, lub bez.—Ulica Marjań- 
ska Nr 3, mieszk. 16. d—30858— 2—3

N' ieinka
szuka konwersacji, albo za Bonę przychodnią. 
Ulica Dzika Nr 20, w sklepie pieczywa. 

pl-3-173-

ILIAD A.
• Przełożył wierszem miarowym

XIV i 480 str. w wielkiej 8-ce, na papierze 
welinowym.

Rs, 1 kop. 50.
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 

warszawskich i prowincjonalnych.
d—30898—1-3

Magistrat miasta Warszawy.
. Dnia 12 (24) Stycznia 1881 r., o godzinie 12 w południe, odbędzie sie w sali posiedzeń 

,#gistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na budowę bulwarku drew- 
^anego, od bulwarku kamiennego przy moście Aleksandrowskim, w kierunku ulicy Ma- 
Uensztadt, od summy anszlagowej rs. 3684.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoża w czasie i miejscu 
oznaczonem opieczętowane “ deklaracje, napisane na papitize stemplowym ceny 

*°p. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone 
* tejże Kassie vadium w ilości rs. 37w i na koszta ogłoszenia rs. 25.
, Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
l4żdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się odbu­

dowy bulwarku drewnianego, od bulwarku kamiennego, przy moście Aleksandrowskim, 
kierunku ulicy Marjenszfadt, za summę rs. N. N. (wypisać literami) poddając się wszel­

kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kassie Miejskej radium w ilości rs. 370 i ua Koszta ogłoszenia 

rs- 25, przy niniejszem załaczam.
Stale moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).

Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).
1—3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.—30895—d

Potrzebne są

PANNY
krawiecczyzny, uzdatnione, podręczne i do 

?4uki. — Ulica Twarda Nr 14B, w oficynie 
<2Przeeznej, na 2-m piętrze, p—179—1—1 
bzy ulicy Śliskiej domu Nr 1, mieszkania 

Nr 8, na drugiem piętrze, potrzebną jest

Potrzeba jest 6 Chłopców
roznoszenia pieczywa za pensję miesiecz- 
i życie — Wiadomość w Piekarni przy

Freta Nr 14. i>—229-1—3 

Rządca domu,
Nr 19, w Alejach Ujazdowskich, pragnie przy­
jąć podobne obowiązki w alejach lub sąsie­
dnich ulicach, za wynagrodzeniem. Mieszka­
nie stróż wskaże. d3—3—30700—

w średnim wieku, z dobrą rekomendacją, 
umiejąca szyć, do zajęcia się domowem go­
spodarstwem. — Wiadomość w sklepie jubi­
lerskim obok Ratusza. pl—3—210—

PANNY
Podręczne, oraz do maszyny Singera, potrze­
ba są do Magazynu Ubiorów, dziecinnych 
W. S. Gundelach.—Ulica Nowy-Świat Nr 35.

PRZEGLĄD 
ffiLJOMfflO-ARCSEDLOHCZn, 
dwutygodnik illustrowany, poświęcony bibljografji, archeologji, nu­
mizmatyce, heraldyce, sztukom pięknym i literaturze, wychodzi

Warszawie z dniem 10 Stycznia 1881, na pięknym welinie. Każdy 
^szyt broszurowany objętości od 3 do 4 arkuszy druku (48 do 64 str.) 

Przegląd Bibljograficzno-Archeologiczny, mając zapewnione współpracow- 
?!?two najpierwszych polskich pisarzy, będzie podawał studia i rozprawy z dziedziny bi- 
.“liografii, archeologji, sztuki, dziejów i literatury. Nadto zamieszcza sprawozdania kry- 
^ozne i wiadomości o n< wn-wyszłych książkach, oraz korrespondencje z kraju i zagranicy, 
’ sprawie ruehu umysłowego naszego i obcych społeczeństw.

Redakcja sprawom krajowym daje pierwszeństwo i dąży do tego, aby prace potnie 
**Czane w Przeglądzie Bibl. Arch., były przystępne dla każdego czytelnika.

Warunki"prenumeraty: w Warszawie z odnoszeniem rs. 2 kop. 25 kwartalnie, z prze- 
vłką pocztową rs. 3. . .
. ‘ Prenumeratę przyjmują oprócz redakcji, wszystkie księgarnie i kantory pism perjo- 
VC’nycji.

Adres Redakcji: Warszawa, ulica Bracka Kr 7.
d -30626—3—6

SKLEPOWA
z kaucją, potrzebną jest zaraz, do sprzedaży 
pieczywa, pod Nrem 7, przy ulicy Gołębiej.

upoważniona od Władzy wyższej, udziela 
lekcyj języka francuskiego, niemieckiego, ru­
skiego, polskiego, nauki klasyczne, wyższą 
arytmetykę. Muzykę na własnym fortepianie, 
lub po domach. — Wiadomość w Zakładzie 
dzio Nauki Rzemiosł i Rękodzieł dla Kobiet. 
Ulica Marszałkowska Nr 53. d—149— 1—6

Osoba któraby sobie życzyła wziąść

Dziecko
za swoje. Dziecko ma lat 2 i miesięcy 2. — 
Wiadomość na Kamionko, w domu Brzozow­
skiego pod Nrem 6, u Kozakiewicza.

n—214— 1—3

,4II DOMUmm WAMSEM ff 4
< Dnia 5 stycznia 1881 roku. Środa. Dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1880/1 roku,

Rodowita francuzka
niedawno z Lyonu przybyła, udziela konwer­
sacji.—Ulica Marszałkowska Nr 28, mieszka­
nia Nr 8, zastać można od godz. 12—2. 
_______________________r»l—3—205—

Ktoby sobie życzył oddać



n —

tryczRjnej, numeratę wszelkich pism perr 
celltiloidu, dycznych. Sztychy, Olejodruki

n—175—1—3

są u Akuszerki Shedler, ulica Marszałkow­
ska Ńr 31, od Złotej Nr 6, oficyna poprze­
czna, szyld wskaże, 2-gie piętro.

ni—2—190—

poleca wielki wybór galanterji, 
Albumy, Portmonetki, Papierośni' 
ce, Teczki, Pugilaresy i t. p.—Pre' 
numeratę wszelkich pism perjo 

‘ ■ I 1

miejskie i wiejskie, ze świcżem i obfifem po­
karmem, bez długu, są u Akuszerki —Chmiel­
na Nr 2ó. »1—1—248—

Fotografje
z celniejszych obiazów maiarzy polskich.

przy ulicy Nowy-Swiat Nr 74,
wprost Swiętokrzyzkiej.

Od lat wiciu, tak w sklepie głównym jak i we wszystkich filjach 
Piekarni Nowej, sprzedaje się: chleb wczorajszy jako czerstwy, o grosz 
taniej na funcie, —czyli bochenek trzy funtowy o 3 grosze taniej; chleb 
zaś onegdajszy trzy funtowy, o 6 groszy taniej niż była pierwotna ee- 
na onego, w stanie świeżym. Po cenie takiej zaledwo piąta część po­
zostającego chleba czerstwego, dotąd w sklepach sprzedawano;—aby 
'■więc się go pozbyć, takowy wysęłany bywn na place targowe i tam 
specjalne do tego handlu przekupki, sprzedają chleb czerstwy i nicu- 
datny, głównie przychoniom z wiosek, często po cenie jeszcze niższej.

Z uwagi na zwiększającą się coraz bardziej drożyznę i w chęci 
zawiadomienia ludzi ubogich, zakład Piekarni Nowej robi to obwiesz­
czenie, iżby potrzebujący ulgi w wydatkach, dowiedzieli się od osób 
to ogłoszenie czytających, że chleb czerstwy, mogą za obniżoną naby­
wać cenę, we wszystkich sklepach Piekarni Nowej, a być może 
i w’ handlach innych piekarni.

Po wsiach, w całym świecie, zamożni nawet mieszkańcy, zwykle 
jadają chleb przed trzema a często i czterema dniami upieczony,— 
■warszawscy więc biedacy, niepowinni się żalić, gdy im sic daje chleb 
wczorajszy lub onegdajszy, za cenę znacznie obniżona.

I ‘ ' d—171—1—3

W Slagazynie Antoinette 
są do zbycia Lisy nowo jedwabiem kryt*- 
Suknia świeża lila, koronką ubierana, ora* 
potrzebne są tam Panny do sukień. zdoii>®> 
podręczne i do nauki. — Nowy-Swiat Nr 19» 
mieszka ni.a 15,d—51— 1 -2

jest do sprzedania w Królestwie. — Bliższa 
wiadomość: fttfire-MiaSto, dom W. FiikieFa 
Nr 46, mieszkania Nr 11, w podwórzu na 
3-eie piętro, codziennie od godz. ?,</2 «0 3 ))0 
południu'.  pi—3—61 —

od skromnych znaków do najwspanialszych 
monogramów, Geriand, Herbów j t. po 
tak na bieliżnie, jak i na wszelkich mater*' 
łach, oraz cala wyprawy, wykonywa Praco- 
wnia przy ulicy Marszałkowskiej Nr 37, 3-d* 
piętro "od frontu.___________ rł—3—208—

Sprzedaż Drzewa w lesie
Dóbr Lipków.

10 wiorst za rogatką Wolską, po cenach’ 
1) Sążeń kub. szczapowy po rs. 9. 2) Sążeń 
kub. karpiny po sr. 5. 3) Sążeże/i gałęziowy 
(zw. koza) po rs. 1 kop. 50. — Tam kupo* 
wite można dębiny, lipiny, grabiny ‘ 
sosny na pniu, era* żerdzi, łaty i paliki dl» 
ogrodników.„—gę — ]—3

Są do sprzedania
Szafy sklepowe, które mogą być użyte do 
dystrybucji; oraz Sklep wiktuałów, dwa Bu­
fetu, Skrzynia do mąki i wszystkie potrzeby 
służyć mogące do sklepu.—Ulica Marszałkow­
ska Nr 46. wiadomość w sklepie wiktuałów.

i > 1—3—185—

Trzy Okna sklepowe, 
lustrzane duże i drzwi z dużą szybą, warto­
ści rs 128, są do sprzedauia na Podwalu, 
pod Nr 44. w dystrybucji. Tamże nabyć mo­
żna 100 Książek doktorskich za rs. 5.

Dl—3—195—

Na karnawał!
SUKNIA HIn, z francuzkiej materii, prawie 
nowa, białeroi koronkami przybrana, za trze­
cią część kosztu jest do sprzedania w praco­
wni Antoinetty, Nowy-Swiat Nr 19.

Dl—1-220-

Wyprzedaż.
Chodniki Ceratowe łokieć kop. 25. — UIi<* 
Twarda Nr 1, dragi dom za Kościołem 
w Sklepie, gdzie Fabryka Rolet Płóciennych 
____________ p—33— 1 —3 b

Fortepian
z fabryki Hollern, o 7-miu oktawach, w d<w 
brym utonie i duży DYWAN mało używany, 
do sprzedania.—Ulica Żelazna Nr 19, szwaj' 
car wskaże.____________ nl—3—72—

Krakowskie ubranie,
męzkie, kompletne, zupełnie nowe, jest d* 
sprzedania za przystępną cenę, przy ulW 
Szkolnej Nr 6, mieszkania 10. ol—2—74"

ftFlHUill
mahoniowa', krótki, zupełnie w dobrym sta­
nie, jest <io sprzedania za rs. 80. — Ulica 
Drewniana Nr' domu 3. nl—1—191—

Fortepian
za rs. 80. Bucholca, o 61/- oktawy; tamże zo- 
stawjótiy Fortepian o 7-m'U oktawach, z 4-ma 
szprejcami i blatem metalowym, do sprzeda- 
nia u Jubilera, Piwna Nr 11- ol—2—8?—

Pianino
nowe, czarne, jest do sprzedania przv ulicv 
Mostowskiej Nr 21, 2-gi dom od p!aen św. 
Aleksandra, w oficynie na l.m piętrzę.

Dl—3—207—

OBWIESZCZENIE.
Rząd Guberniainy Kaliski, podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 12 (24) 

” • 1 rot,ZI"n'e H z rana, w sali posiedzeń Rządu Gubernialnego, odbywać
sie będzie licytacja .in minus1, przez deklaracje opieczętowano,' na wykonanie robót drogo- 
„jiL ,v gt.hciT.ji ILili-idej, mających sio uskutecznić w roku przyszłym
1881 na drogach bitych pierwszego rzędu, częli tak zwanych Gubernialnyeh, oddzielnie

W' powiecie Konińskim, konserwacji następujących dróg: 1) 25 wiorst 147 sążni

oraz znajdujących na tych drogach mostów, jak również na dostawę

przy ulicy Niecałej Nr I, dom hr. Krasińskiego, na antresoli od Niecałej.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna spi­

nek (kilkaset gatunków), Igielników, 
Poduszegzęk do igieł, Noży do papieru, Sza­
chy, Warcaby, Domina, Laski etc.

Przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalunki 
na wyroby z kości słoniowej i zwyczajnej, 
z, rogtł, śzyldkretu, perłowej masy, < 
z różnych drzew i metali.

Zdkład Tokarski dawniej egzy- 
stujący przy ulicy Nowy-Świat 30.

Podejmuje się wszelkiego rodzaju choćby najtrudniejszych repeiweji wyrobów gaM' 
feryjnych, t. j. Wachlarzy, Lasek, Spinek, Cygarnic, Albumów, Portmonetek, obtaczafii* 
i farbowanie kul miliardowych i t. p. po cenach nader przystępnych.

Z uszanowaniem K. PLAGE.
d—258—1—3 Niecała Nr I.

Jest do odstąpienia

FORTEPIAN
za Rs. 90. — Wiadomość u stróża; Tamka 
Nr 36-. i>t—2—196—

Fabryka Fortepianów 
Józefa Budynowicza, 

istniejąca od 1840 roku, przy ulic Długiej Ńr 32, w do­
mu zwanym ,Potkańskieu, vls-a-vio hotelu Niemieckiego, 
posiada gotowe i wyrabia najnowszej konstrukcji For- 

1S topianyi I"’ cenach przystępnych.—Za dokładność i trwa­
łość wyrobu, fabrykant poręcza, i daje na wypłaty.

'Stycznia 1881 r., o 
t " ‘ . j .. . ____
wyeh w trzech powiatach gubernji Kaliskiej, 
r~;.‘ ’ .’ ? “• 1’
w każdym powiecie, a mianowicie:

i. w. ‘ i .......-w.______ ,. — ________ -I—
Konińsko-Kaliskioj; 2) 17 wiorst 285 sążni Konińskó-Włocławskiej; 3) 14 wiorst 400 sążni 
Tureteśko-Pyzdrskiej, oraz znajdujących na tych drogach mostów,’ jak również na d> stawę 
narzędzi drogowych. Licytacja rożpocznie się od ogólnej summy kosztorysowej (rs. 8841 
kop. 21) ośm tysięcy ośmset czterdzieści jeden kop. dwadzieścia jeden.

II. W powiecie Słupeckim: konserwacji 20 wiorst 64 sążni Lowicko-Pyzdrskiej dro­
gi i znajdujących się na takowej mostów i kanałów, jak również na dostawę narzędzi dro­
gowych, ogółem od summy kosztorysem objętej rs. 3,629 kop. 15 (wyraźnie rs. trzy tysiące 
Sześćset dwadzieścia dziewięć kop. piętnaście).

III. W powiecie Sieradzkim—konserwacji następujących dróg: 1) 32 wiorst 320 
sążni Sieradzko-Wieruszowskięj; 2) 5 wiorst 10 sążni Złozcewsko-Wieluńskiej; 3) 15 wiorst 
290 sążni Zduńsko-Wolśko-Szadkowskiej; 4) 5 wiorst 100 sążni Sieradzko-Widawskiej; 5) 
3 wiorsty 440 sążni Zduńsko-Wolsko-Widawśkiei i reperację znajdujących się na tychże 
drogach mostów,’a także na dostawę drogowych narzędzi i nakoniee ńa’ budowę 1 wiorsty

i szosy na Ztfbńsko-lYólsko-bzadkowsko-Unije.wskim trakcie. Licytacja rozpocznie się od ogól­
nej kosztorysem objętej sammy rs. 12,071 kop. 74‘/2 (wyraźnie rubli srebrem dwanaście 
tysięcy siedemdziesiąt jeden kop. siedmdziesiąt cztery i | ół).

Pragnący przyjąć udział w licytacji, obowiązany jest deklarację swoją podług załą­
czonego wzoru, nadesłać do Rządu Gubernialnego przez pocztę lub też złożyć osobiście, 
w zapieczętowanej kopercie, koniecznie na pół godziny wcześniej, przed rozpoczęciem licy­
tacji,—de deklaracji należy dołączyć vadium wyrównywające ’/io części syniiny," od której 
ma się rozpocząć licytacja, w gotowiżnie kurs w kraju mającej, Inb też w pnpiarach pro­
centowych, licząc takowe podług kursu oznaczonego rstniejącemi przepisami do przyjmowa­
nia ich na vadium przy prz.edsiębierstwacli, lub też kwit na wniesienie radium do jednej' 
z kass skarbowych, ink również świadectwo właściwej władzy, ó akuratnem wykonywaniu 

‘poprzednio przedsiębiorstw prz.ez. ubiegającego sie.
Utrzymujący się na licytacji, obowiązany będzie bezwłoeznie dokompletować vadium 

do ’4 części summy, za jaką oddane mu z.ostann roboty i vadium to będzie powrócone ńie 
wcześnie.) jak po zatwierdzeniu przez Rząd Guberniainy protokołów odbiorczych wykonanych 
robót, temu zaś, kto na licytacji nie utrzyma się, kauci-a bezzwłocznie powróconą będzie.

Szczegółowe warunki licytacyjne, kosztorysy i ino dotyczące robót wiadomości, mogą 
być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Rządu Gubernialnego Kaliskiego, codziennie 
od godziny 9 z rana do 3 po południu, z wyłączeniem dni świątecznych i dworskich.

Deklaracje, oddzielnie na każdy powiat, winny być pisane ua papierze stęplówym 
i lub zwyczajnym z naklejaniem w tym ostatnim razie marki 60 kop. w języku ruskim, wy- 
■ raźnie bez wszelkich poprawek, jak również summn, za którą podający deklarację pragnie 
iwykonać roboty, powinna być wypisaną literami i cyframi.

Kalisz 16 Grudnia 1880 r.
(Podpisano Radca Grave).

Za zgodność tłemaczenia poświadcza Starszy Referent, Komornicki.

Wzór do deklaracji:
Ja niżej podpisany (imię i nazwisko), niniejszym zobowiązuje się, objęte kosztory­

sami roboty na drogach bitych (szosach), (wyszczególnić roboty), w powiecie N. -wykonać 
ąa rubli srebrem (oznaczyć" cytrą i literami "kwoto, za którą pragnie wykonać roboty), 
w ścisłem zastosowaniu się do kosztorysów i warunków llcytacych, którym jako przezemń e 
przejrzanym w z.upełuośei poddąje się.

Wymaganą do licytacji kaucję w kwobie (literami i cyfrą) w gotowiżnie (w razie 
papierów procentowych należy wypisać ich turners i kurs takowych na kaucję, lab też 
kwit na wniesienie kaucji) do Banku lub Kassy (którą wyszczególnić), jak również świa­
dectwo o akuratnem wykonywaniu poprzednio przezemie przedsiębiorstw przy ninfejszem 
załączam.

Wyżej wzmiankowaną kaucję i dowody wrazle nie zatwierdzenia na moje imię przed- 
Siębier-twa, pragnę odebrać osobiście, lub do ich odebrania upoważniam (wymienić kogo).

Miejsce mojego zamieszkania (wyszczególnić wyraźnie miasto, ulicę i numer domu).
Miasto N. miesiąc N. 1881 roku.

j Podpis. _ - t>—6—1—3

Zaraz do sprzedania lub zamiany ńa do)® 
w Warszawie lub Krakowie, z dopratą 

ładny Majątek, 
w blizkości Warszawy, ziemia pszenna, bu­
dowle murowane, pałacyk z ładnym ogrodem, 
eleganckiem umetjownieni, sprzętami T wszel' 
kiemi zapasami, oraz powozami, końmi engo- 
wemi i t. p. dodatkami, lub bez takowych- 
Inwentarze żywo i martwe, obsiewu przeszl* 
• 60 korny oziminy, szacunek 100,060 rs., foę 
dna trzecia część lub wieeej może pozosts® 
na gruncie.—Wiadomość: Złota Nr 12, u Jó­
zefa Wojewódzkiego, w ofievnio na dole, od 
godz. 12-tej zrua do 4-tej po południu 

d 1—3—152—

MAMKA |
ze świeżym pokarmem jest u Akuszerki SI- | 
korskiej.—Ulica Ogrodowa Nr 2.

i,l 3„251-

i OFICJALISTÓW.
Pośrednictwo powyższe, prowadzone będzie nn nowych zasadach, wymaganych p1"', 

stenem czasu i zgodnie ż wymaganiami Szanownej Publiczności, na uznanie której zasłuży® 
bęclzie wyłączną moją dążnością i staraniem.—Obok tego nadmieniam, że pozostałe Od' 
działy Kantoru mojego w krótce rozwinięte zostaną.

Z szacunkiem

Józef Łuczyiiski.

Uzyskawszy koneessję .1 W. Ministra Spraw Wewnętrznych na prowadzenie Kantor11 
Koznmiśsowogo i złożywszy w Banku Polskim kaucję w summie ra. 7,500. ms’0 
zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że z dniem 1 Stycznia rok i bieżącego, w do®11 
ptrd Krem 109, przy ulicy Kr...,owskie-Przedmieścio, wprost Zamku, otworzyłem.

PIEKARNIA NOWA



m ~

r*siri -Ie JSfcierirewłeach, przy ulicy Piotr- 
pt»w * R!rnkn’ P°“ ^r<‘ni 38 i 39, 

ny z oficyną murowaną i zabudowa- 
•ftJ. ffospodarskiemi, nowo-pobudowanemL 
b»va!tay hędzie ostatecznie w Sądzie Okrę- 
*łi» Pr»y ulicy Miodowe;, w dniu 30 Gru- 

1880 roku, czyli dnia 11 Stycznia 1881 
i ”a pokrycie długów hypoteeznych, za 

U 81 korzystną dla kupujących, ubezpieczony 
•tj^ •’’ę w Towarzystwie Ogniowem rs. 6,000, 

W dochodu rocznego, rs. 1,100.

Do sp rzedania:
W0. lbęzkie, elki amerykańskie, na osobę 
Kj"leffo wzrostu; Tużurek czarny materją 
JjęL •’y. prawie nowy; tamże Pokoik do na- 
ty*.każdym czasie, ze wspólnym przed- 

opalem i usługą.—Nowolipie Nr 15, 
piętrze, m;eszk Nr 5. nl—3—142—

. Najkorzystniej dostać można 

ii E B L I, 
t^'tilr czarny, całe urządzenie sali jadal- 
lf(’ ®tbowe rzeźbione, Krzesła od rś. 4.— 
|o ’ Poczta, naprzeciwko hotelu Rzymskie- 

’ °a dole u stolarza P. Majchrzaka.
t>l—5—151—______

Jest do sprzedania z wolnej ręki 
»u- .’P O S IE S <T 
^•Gszawie, przy ulicach Wiślanej i Li- 
śq położona, Nr 2753, składająca się z do- 
0 A^ńiaaego i murowanego, placu lokei 
lt^‘760. Posesja ta w blizkości środka mia- 

Wożona, zajmująca obszerny plac, fron- 
Hl b® dwóch ulic, może być dogodnem po- 
to, ]’en,em <i|a jakiego zakładu"iabryczne- 

może być z korzyścią na kilka 
lij 1 Podzielona. Pośrednictwo trzecich osób 
i i,P1?yimnje się. — Wiadomość na miejscu 
^Właścicielki._______  p.l— 2—162—

Suknia jedwabna
ł»d do Sprzedania.—Widzieć ią można od 
uz: 12 —2 w południe, przy uliey Chmiel-

J Pod Nr 9, 1-sze piętro, mieszkania Nr 2. 
K.--------------------------------°l-lz*lłZ---------

1 do sprzedania na osobę wrostu średniego

, Futro niedźwiedzie,
4 5?n? przystępną, przy ul. Chlo 'nej Nr 60, 
ti8‘Czkania 16, z bramy na lewo, w oficy- 
^■^P? lewej stronię, ul—1—189—

Potrzebny jest

>ti Dwa tygodnie temu
ó“chodząc przez Warecki Pine znalazłam 
Qstok białrch do nosa 12, właściciel ta- 
|it Ich Chustek może się zgłosić pod Nr 32,

7 ulicy Nowolipie, do Posłańca Nr 374, 
°dbiór’takowych — Adolf ^lichnowski

V__  u—165—1 — 1

Rs. 10,000
v’tebne są na hypotekę domu murowanego 
L.’’arszawle. — Ófierty pod lit. E. N. skla- 

e Proszę w kantorze ^edakcii Kur. Warsz.

AUteres na pewno.
(Uapittłem rs. 1,000, można nabyć interes 
tJłCy utrzymanie całej fomilji, mający war- 

2,000 rubli.—Interesowane osoby raczą
J*sa swe złożyć w Kurjerze Warszawskim 
x?it. D. D. n—230—1—3

Do sprzedania mało używane

x MEBLE,
* ,b«rdzo przystępną cenę. Garnitur franenz- 
b|4i n'ą kryty, Kredens orzechowy o 3-eh 
le ^'h, Sześlon skórą kryty, Szafy rozbiera­
li' 1 ortiery i Lustro. — Pańska Nr 32, mie- 
X*nią 15.______________ „1—3—2m —

SDo sprzedania

,alopa tumakowa,
D <ołnierzem, mało używana, za umiarkowa- 

®enę. — Ulica Biała Nr 6, na I-m piętrze 
<Jrontu. ni—3—77—

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

II fi 1X1 ifl •*-

k ’kład węgli, w środku miasta. — Offerty 
Y*lę składać w kantorze Redakcji Kurjera 
v^szawskiego pod Iłt. J. G. nl—3—79 — I

mszm ULIWU,
Towera i Hackera. — Stare-Miasto Nr 22, 
óee.t—in __i__ń«__

Lokalu na Fabrykę
Wyrobów Mechaniczno-Ślusarskieb, poszuku- 
? się od Wielkiej-Nocy.—Wiadomość: Chło- 
,u* Nr 16, w Fabryce Wag deeymalnyeh.

Są do sprzedania
ŻMC X G- L E 

wra ze SKLEPIKIEM, za 350 rs., przy nli- 
cy Ostrowskiej Nr 2315D. cl—3—137—

Kto chce zbyć korzystnie
Kwity Lombardowe, niech się zgłosi na 
ulicy Chmielną Nr 23, mieszk. 9, w prawej 
oficynie na parterze.p!—6—141—

Garnitur Mebli
orzechowy, nieużywany, rybeem bordeaux 
kryty, jest do sprzedania za przystępną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 21, 
mieszkań i a Nr 8._________ cl—3—136—

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 

dwa Magle, 
przy uliey Nowy-Świat pod Nr 36.

Korzystny Szynk
zaraz do odstąpienia z powodu zmiany inte­
resów, na Nowej-Pradze Nr 63, przy trakcie.

ni—1-227—
•♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖♦❖a
I ZIARNA GORCZYCY ♦
* ZDXTDIZHIZS t
^Zalecane przez Znakomitości lekarskie?
0 przeciwko X

Chorobom Żołądka, ♦
* Wątroby, Obstrukcji,
£ Liszajom, Hemoroidom, ♦
# Reumatyzmem. «
♦ Skład hurtowy: DIDIER

20, boni. Poissonniera, w Pari/żu, J 
Y Sprxedaje się u wsjstkich Aptckarxy i Droxiatdw. Y

z.u ceu^ u« eprzedauia

MEBLE!!!
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokntelą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane. 
Szafira do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
konsolkowe <‘o kart. Garnitur angielski. 
Lustra. Biuro o 5 szuliadach, Szeslong 
skórą kryty, Tunleta damsita, K-redens 
masiv szabowany. Stół jadalny z krzesłami, 
i Garnitur irancuzki- — Ulica Chmielna 
wprost komory Nr 52, w oficynie na dole na 
lewi, Nr 8 mieszkania. 18—9—29941—

DR?CPI’1A/ Katarom, Grypie, Za- I liŁŁbliy paleniu oskrzeli, Sirop 
i Pdte pectorale de NAFE, Delangre- 
nier’az Paryża posiadają skutec^noiipe­
wną i sprawdzoną przez Członków Fran- 
cuzkiej Akademii Medycznej; niezawiera- 
jąc w sobie ani Opium, ani Morfiny, ani Ko­
deiny, mówi być bez obawy dawano dzie­
ciom" dotkniętym kaszlem albo kokluszem 

SKŁADY w# wszyrtklcli Aptekach aOS8YI.

4Ath.—g Za przystępną cenę cio eprz,-
dania Meble orzechowe, 
mało używane, Garnitur 

jywrj brokatelą‘kryty, oraz 2 Sza­
fy rozbierane. Szafka do bielizny, para 
Łóżek, Umywalka, Stolik do kart Gar- i 
nitur angielski, 2 Lustra, Biuro o ó-u j 
szufladach, Szeslong skorą kryty. Stół 
jadalny. Kredens szalowany Kozetka 
i C Napoleonek.—Ulica Chmielna Nr 22, 
tam gdzie drzewka przed domem, wprost bra­
my na dole. nl—8—252—

U Akuszsrki Kosińskiej 
znajdują się pokoje osobne lub wspólne, dla 
itanr na słabość, po cenach umiarkowanych. 
DyskrMja najściślejsza zapewnia się. —U ica 
Świętojereka Nr 16, niieezkanw 8, naprzeciw 
placu, Krasińskiego. Dl—3—249—

Fortepianistka 
przyjmuje zamówienia na wieezory tańcują­
ce, bale i wesela, mieszka przy ulicy Śliskiej ; 
domu Nr 30, mieszkania 25. nl—3—216—

Pracownia P. flttołii 
wykończa stroje wieczorowe, wizytowe i ko­
stiumowe, według najświeższych paryzktch 
modeli pospiesznie i po cenach umiarkowa­
nych. Tudzież udziela się nauka KROJU.— 
Ulica Widok Nr 2n, 1-eze piętro.

_____________ nl—9—18C—

Interes na czasie!
Do sprzedania po cenie przystępnej dwa 

Place, łokci  »,187 i 7,312 frontowe, od 
ulicy Aleksandrowskiej na Pradze, z tyeh 
jeden narożny, naprzeciw Parku 1 dzisiejsze­
go targu końskiego. — Wiadomość: ulica 
Marszałkowska Nr 16. w Składzie Węgli 
W. Se lingers i Nowolipie Nr 3W2426, mie­
szkania Ni’ 11. d—23— 1—3

Z BROMKU KAMFORY

miejscu u J. Miedzinskiego lub w Warsza­
wie' przy ulicy Browarnej Nr 6, u A. Gross.

n—114— 1—3

brylantowe, są do zbycia pod Nr 22 przy uli­
cy" Ogrodowej, mieszkania Nr 7, od godziny 
12—4 po południu. nl—8—157—

Ba drągach, zupełnie nowy, do sprzedania.— 
Wiadomość: Złota Nr 12, u Jozefa Woje­
wódzkiego, oficyna, parter, od 12-tej z rana 
do 4-tcj godz. po południu, nl—3—154—

Potrzebne są rs. 16,000,
na pierwszy Nr liypoteki demu murowanego 
w Warszawie. Oferty uprasza się zostawić 
w Redakcji Kur Warsz., pod lit. B. S. K.

 n—101— 1—3

Jest do sprzedania

Salopa lisowa, 
używana.—Uliea Nowy-Swiat Nr 24. wiado­
mość u stróża. nl—3—€6—

Z powod zmiany interesów familijnych jest 
do odstąpienia 

Kawiarnia,
w każdym czasie, z całym urządzeniem.— 
Wiadomość na miejscu: ulica Chłodna Nr 9/930. 

nl—3—169—

uBANOUE RUSSEsFRANCAlSEI
a son Sićge social:

34, Avenue de I’Qpera, 34, a Paris

Fortepian 
koncertowy, Kralla i Sojdlera, prawie nowy, 
jest do sprzedania za przystępną cenę.—Mar­
szałkowska Nr 73. nl—3—161 —

Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Monłyon.
Kapsuł':! i Pigułki D-ra Glin, bromku kamfory używają się w chorobach 

nerwowych, nuii'iowych. w dolegliwościach, tercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: asAnuc, hectennoiei, katzlach neruowych. tpazniacii, pal o i bacy ach, 
kokluszach, epileptyk, iy/steryi, kanmtlsyaeh, zawrotach glnwy, zagłuszeniu,, gorączkach, mi­
grenie, w chorobach pęcherza i dróg urynowych i na uspokojenie całego organizmu.

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwaran­
cja zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Uiin et G“i meda­
lem nagrody Montyon.

- Nabywać można w Paryżu u Clin et Cie uliea Rassyna Nr. 14.-w Warszawie 
u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Siertpntowskiego drogi- 

>. stów i w Aptece p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra 
Rabuteau.

Jest do sprzedania

Komoda orzechowa i Łóżko.
Ulica Gołębia Nr 18, mieszkania 20, między 
godziną 2 a 5 po połrdniu. nl—1—160—

przy ulicy ^enjalorslitśej 3ir 49®.
Nadszedł znowu świeży transport KAWIORU Astrachańskiego, malosolo- 

nego 1 prasowanego takiegoż, oraz świeżo odebranych z zagranicy Homarów 
królewskich, lobster i krewetów, Salmon (Łosoś Amerykański marynowany/, 
Soję rożnych gatunków, Kapary i Oliwki franerzkie, Pikle Angielskie, An- 
schovis w flakonach, baryłkach i puszkach, Pasztety Amerykański z Anschoris 
i zwierzyny, Musztardą francuską i angielską oryginalną. Pasztety Strasbur- 
skie i t. p. DELIKATBSY RUSKIE: Siomga inafcsolona, Łosoś, Eałyk, 
Sigi, Rybcy i Szamaja wędzona, Sterlad i .Yesiołr marynowane w tusz­
kach Astrachańskie, Marynaty fiomaha z różnych ryb, Śledzie’ królewskie, 
pocztowe i kierczenskie, Kopczonki, Marmolad-’’, Konfitury i Biszkopty 
i t. j>, świeże towary w najlepszych gatunkach, które polecam względom Szanownej 
1 ubiiczności. _

Przysposobienie l sprzedał nliej wymienionego Arodka iako nlerawlerafoeego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.
p> n — — doskonalszego pomiędzy wszystkiemi kompozye ami i wynalazkami dotyczą- 

cemi upiększenia ludzkich twarzy, jak BEtŁdRTOwY KREM. Jest 
fe’® B g ’ to nieoceniony kosmetyk dla osób, na których twarzy czas pozostawił ślady 

W fUlJ swojej neiubiaganej działalności. Zaciera on tak sztucznie i tak misternie 
a ® m W7 ślady więdnacej cery, nadaje jej tyle barwy i blasku młodości, szcze­
gólniej przy oświetleniu Meczotnem, że najprz.enikliwsze oko ulegając złudzeniu, za- 
przysięgnie w tej sztuce naturalną młodość i piękność.

Rs. 1 kop. 50.
PUDER ANGIELSKI fnio VELCUTIN) lecz

odznaczający się tern, że złożony bez rrzyniicszk 
V oś * 4 V fi tt iw Ip.ł bismutu i wapna, nie zsypuje rię z. iw: rzy, pozo­

stawiając trwałą i naturalną białość.
Cena Rsr. 2, pojedyncze Rs. £ kcp. 50. ~

Gtówny Skład w V arszawie, Magazyn a la F.enaissanco, uliea Wierzbowa 
Hotel Angielski. Handlującym odstępuje śie stosowny rabat. n—25015—1!—12

Ola pp. Myśliwych!
SUKA ponter angielska, w 1-m polu, rasa 
znakomita, za cenę bardzo umiarkowaną.-r- 
Wiadomość: ulica Karmelicka Nr 4 lit. C, 
u ka dtana Kozłowskiego t>l—3—166—

Za bardzo przystępną cenę przyjmują 
się wszelkie

ŁatF- Wyprawy Damskie, 
a mianowicie negliże, bielizna, krawieeczy- 
znę, wszystko z najlepszym gustem i akura- 
tnością wykończone. — Tamże potrzebne są 
Panny zdatne do szycia negliży na maszynie 
oraz, jest Pomieszczenie dla Osoby płci żeń­
skiej i mogącej korzystać z fortepianu, jeże­
liby tego życzyła. — Ulica Grzybowska domu 
Nr 54 lit. A., mieszkania. 11, ń—46— 1—3

Do wynajęcia

STAJNIA
na irzy konie, z mieszkaniem dla stangreta 
Wiadomość: uliea Włodzimierska Nr 14, a 
stangreta Piotra. »3—3—30783—

dama:
Garnitur mebli nowych za rs. 90; 
Fortepian za rs. 75;
Łóżko żelazne.
Hoża Nr 11, na lewo, 2-ga sień, 1-sze pię- 

tro. ____________________ pl—4—213—

Korzystny Interes,
dla fachu Szewckiogo.

W mieście Międzyrzeczu Stacja Kolei 
; Warsz.-Teresp. Gubernia Siedlecka, j'est do 
I sprzedania Dom nowy, drewniany, z wszel- 
ikiemi wygodami, z meblami, maszyną do szy­

cia i urządzonym warsztatem szowekim, za 
cenę rubli srebrem 1,600. — Wiadomość na w,;.. t mja i-.:...-.i.iz...... i.,v. _  ti*.. .



IV
Życzące przyjąć na siebie obowiązek

Warszawskiej Szkoły Junkrów w 1881

Żądany jest

Jest do wynajęcia

Jest do odstąpienia ładne, ciepło i suche

Z powodu wyjazdu jest do cdstąpionia

n

Do sprzedania tanio, zaraz

_______ _ fi
\V Drukarni Kutjctcl Teatralny Nr 4/o (nowy 5). AosBQjeno IJensypoKr

Do wynajęcia w każdym czasie przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej Nr 4 nowy

z przedpokojem, kawalerskie, kompletnie ła-
1 dnie umeblowane, to jest salon i sypialny.

ciepłe, suche, z osobnem wejściem, z usługą, 
i może być i z fortepianem, zależeć będzie od

umowy. — Ulica W łodzimierska Nr 12, mie- 
I szkania 12, trzecie piętro, szwajcar wskaże. 
■ d—30740— 3—3

z Przedpokojem, od frontu, na 1-m pię­
trze, jest do wynajęcia od 4-go Stycznia r. b., 
w domu przy ulicy Niecałej Nr 3, wiadomość 
na miejscu.i>l—3—36—

egzystujący od lat kilkunastu z Bielizną, 
z dwoma wejściami i wszelkiemi rekwizyta­
mi, jest do sprzedania za przystępną cenę, 
przy ulicy Ordynackiej Nr domu 8, sklepu 14. 

d1-4—228—

tumakami podbita, wierzch z materii wełnia­
nej, w dobrym stanie do sprzedania — Po­
trzebną jest LAMPA stołowa do salonu. — 
Wiadomość przy ul. Ogrodowej pod Nr 22, 
na dole, z bramy na lewo. d2—3—30261—

wraz z całym urządzeniem, na dogodnych wa­
runkach dla kupującego, bo o komorne nie 
trzeba się troszczyć. — Wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 9, w sklepiku. d3—3—30704—

na 1-m piętrze, składający się z 8-miu po­
koi z balkonem, przedpokoju, kuchni, spiżar­
ni, góry oddzielnej i piwnic. — Wiadomość 
u stróża domu. cl—3— 74—

Interes korzystny! 
8KŁEP elegancki 

do odstąpienia z powodu interesów familij­
nych. —Wiadomość: Mazowiecka Nr 11, mie­
szkania 25, w fabryce pudru Fenix.

 d1—3-247-

z przedpokojem, na 1-m piętrze, z meblami, 
usługą i samowarem, jest do wynajęcia za­
raz.—Nowy-Świat Nr 12, mieszkania 20.

d—184-1—3

czarny, systemu amerykańskiego, najśwież­
szego’ fasonu, zupełnie nowy, o 5-eiti szpręj* 
each i blacie ażurowanein, bardzo silny, tak 
w konstrukcji jak i cenie. Kredens jesionowy 
duży, masiv, Pismo św: Dorego oprawne 
w skórę urzędownie, do sprzedania przy uli­
cy Wilcze! pod Nr 13 w sklepie spożywczem, 
tenże Sii.LEF do sprzedania zaraz.

Dl-3-203—

z meblami i oddzielnern wejściem, każdego 
czasu jest do wynajęcia, może być z poście­
lą, przy ulicy Senatorskiej Nr domu 16, stróż 
wskaże. d3—3—30841 —

mający takowy do wydzierżawienia, 
zechcą zostawić swe adresa w kanto­
rze zakładu ogrodniczego C. Ulrich, 
ulica Ceglana Nr 3. Dl—3—174—

Do wynajęcia

Stajnie, Wozownie, 
lub też SKŁADY i różne WARSZTATY, 
wszystko murowane.—Sienna Nr6a, pierwszy 
dom od Żelaznej ulicy, za parkanem. — Wia­
domość u stróża tegoż domu lub u Właści­
ciela Nalewki Nr 11, 2-gie piętro od frontu.

d3—10—30694—

Jest do sprzedania:
Szafa duża rozbierana, jesionowa, za 

rs. 30: JKanaplta wystana, za rs. 18: Biurko 
orzechowe małe, za rs. 22: Komoda dę­
bowa na mat, za rs. 22 opięciu szufladach. 
Ulica Żórawia Nr 25, mieszkania Nr 15, stróż 
wskaże. d—34— 1—2

Trzy Falbany 
czarne, z prawdziwej koronki brukselskiej 
(Chantille)oraz duży Kołnierz sobolowy i kilka­
naście sztuk Soboli fest do sprzedania.-—Wia­
domość przy ulicy Chmielnej Nr 7, 1-sze pię­
tro, mieszk. 4. ni—3—234—

__

Nagrody rs. 4.
Wczoraj idąc od rogu ulicy Marszałko* 

skiej do Kościoła Ewangelickiego, zgubi'111 
turkusikowy Kolczyk. Łaskawy znaia7^ 
raczy się zgłosić na ulicę Podwal Nr 12»JL 
Magazynu starożytności, gdzie otrzyma r 
wyższą nagrodę. p—32— 2—2

wraz z ogródkiem, kręgielnią i lodownią, przy 
jednej z prym" palnych ulic położony, jest do 
oddania w aumiaistrację od Nowego-Roku.— 
Bliższa wiadomość w kantorze browaru: uli— 
cji Krochmalna Nr 1003/39. ni—2—143—

U Akuszerki Pomorskiej, 
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przyje­
zdne na kurację, mogą znaleźć pomieszcze­
nie w oddzielnym lub wspólnym pokoju. — 
Nowy-Świat Nr "36. 3—6 —30792—n

Nagrody rs. 1Ą
W Poniedziałek, d. 3 Stycznia o god21^ 

4-tej po południu, z ulicy Grzybowskie! zj',< 
Nru 2 wyleciała Suczka pinczorka, 
ca się „Dzidzi”, zupełnie biała, o di«?jj 
pelistej sierści. Znalazca zechce odproWt1”., 
ją pod powyższy adres, do mieszkania P- 
spowskiej, (dom p. Roeslera), 1-sze p>v 
a otrzyma przyrzeczoną nagrodę.

Nagrody rs. 3. ,
W dniu 2 Stycznia r. b., zginął 

pinczer, cały biały, bez żadnej odmiany. 
Skawy , znalazca raczy odprowadzić na u!'.p 
Nowy-Swiat Nr 68, stróż domu wskaże. N, 
prawy właściciel do odpowiedzialności p‘>cl, 
gniętym będzie._______ d—253— 1—2

W dniu 3 Stycznia r. b., wieczorem 
zgubioną została

Teczka zielona 
literami K. A. oznaczona, z papierami, 
skawy znalazca raczy oddać na ulicę Chmi®1” 
pod Nr 19, mieszkania 7, na 2-m piętrze.

dla Warszawskiej Szkoły Junkrów w 1881 
roku, mogą się zgłosić do kancelarji tejże 
szkoły, o godzinie 12 w południe dnia 26 

i grudnia (7 Stycznia) t. j. w Piątek.
d—60— 2—3

Dystrybucyjno - Galanteryjne - 
ktuałowy, z piękną wystawą, dwom* jf,, 
kojami, piwnicą z zapasami eałorocz” J 
w środku miasta, przy jednej z g)ówniej8*> 
ulic położony, do sprzedania. Komorne 
drogie, odbyt znaczny. Sklep powyższy? 
pewnia egzystencję dla licznej nawet l j 
Iji. Kapitał do objęcia około 1,000 fŁj 
jest potrzebny. — Wiadomość: ulica l’° 
Nr 26, w Kawiarni. d—64— 1—

w każdym czasie, na szynk lub na inny fj, 
ceder, przy ulicy Nowo-Wilczej Nr 
domość u Właściciela. d1—3—224>

Nagrody rs. 5.
W przejściu z Podwala na rynek StareS0 

Miasta, zgubiono dwie Obrączki zlączon0: 
Urasza się znalazcę o oddanie takowych 1 . 
Nr 3, przy ulicy Długiej, dom po Paulińskb 
na 2 piętro, stanowiły one bowiem dróg? 
pamiątkę dla wdowy, wewnątrz litery F. 
i J. Oh rok 1862. d—30720— 3—3  -

osobny, dla lubiących wygodę i spokój, do 
wynajęcia w każdym czasie, z opałem, za rs. 
10, może być z usługą i samowarem.—Sienua 
Nr 9a, stróż wskaże.pi—3—78—

Dnia 30 Grudnia zerwawszy się z uwięzb 
zginęła 

Koza czarna, 
podbrzusze i tył białe. Znalazca raczy odpr®' 
wadzić do Składu Węgli przy ulicy Pański®! 
Nr 47, za stosowną nagrodą, d—30835—3-^2

Dwa Pokoje,
obszerne, frontowe, na 1-m piętrze, są do na­
jęcia przy ulicy Chmielnej Nr 24, mieszk. 4. 

d 1—3—73—

Pieski małe,
ładne, pokojowe; są dó zbycia. — Piekarska 
Nr 6, mieszkania 3. nl—2—95—

Dzierżawa
od 24 Czerwca 1881 r., majątku położonego 
o 6 wiorst od Cukrowni w Mirczu w Hrubie- 
szowskiem. Ziemi morgów 934; sianożęci mor­
gów 361.—Bliższe wiadomości powziąść mo­
żna u p. Andrzeja Brzezińskiego w War­
szawie, ulica Królewska Nr 29, lub u p. Jó­
zefa Wołowskiego w Lublinie. d—49— 1—3

bardzo korzystny, za przystępną cenę.—Ulica 
Nowolipie Nr 54, wiadomość na miejscu.

d—30725- 3—3

Suknie dwie 
są do sprzedania, jasne, jedwabne, raz użyte, 
za bardzo przystępną cenę i Salopa z czar­
nych jonatow. — Starć-Minsto Nr 20, 2-gie 
piętro od frontu, mieszkania Nr 11.
1 * d2—2—53—

przy ulicy Wilczej Nr 22b, na drągiem pię­
trze, 4 Pokoje z balkonem, Przedpokój, kuch­
nia z wodociągiem i zlewem i wygódka (dwa 
wejścia), lub "wynajęcia jeden albo dwa 
Pokoje ź meblami i opałem. — Wia­
domość na miejscu do godziny 2-giej po po- 
łudniu, stróż wskaże. d—194— 1—2_____

Przy rogu ulicy Foksal i NowegoŚwiatu 
Nr 36, w końcu dziedzińca, na prawo po 
schodkach bocznych, na 1-szem piętrze, jest 

samo w sobie

Mieszkanie,
do wynajęcia od Nowego-Roku, składające 
się z dwóch, lub trzech Pokoi, z kuchnią. — 
Tamże jest do nabycia Garnitur Mebli uży­
wanych i L p. sprzęty. Od godziny 12 z po­
łudnia do 2-giej. d—156— 1—1

STnmera do mieszkań
i Tabliczki z numerami dla sieni

metalowe lane,
po kop.

są do sprzdania Łs u A. PURITZA, I 
przy ulicy Na O lewki Nr 7, wprost 
ogrodu Kraeiń skiego, w mosięż­
nym handlu. d1—3—215—

Do wynajęcia 
duży POKÓJ, porządnie umeblowany, 
z usługą, samowarem, łazienką, waterkloze- 
tem.—Ulica Widok Nr 19, mieszkania 5, lub 7, 

drugie piętro._______ p—30743— 3—3______
Są do wynajęcia od 1-go Stycznia 188'1 r.

OSTRZEŻENIE.
Zawiadamiam Publiczność, że podpisy ntći 
na wekslach i dokumentach, tylko w języ 
polskim akceptuję, w iunych zaś jętyW, 
gdyby się pojawiły, proszę uważać za 
szywe. — Żychlin 3/1 81 r.

d2—3—83— M. Nejman>

damskie duże, zupełnie nowe, lisy, z pokry­
ciem z najlepszego aksamitu. Można widzieć 
od godz. 12 do 3.— Wiadomość: ulica Szpi­
talna Nr 2 domu, mieszkania 20, w lewej 
oficynie, 2-gie piętro._____ n2—3—25—

Są do wynajęcia każdego czasu 

Trzy Pokoje, 
przedpokoi, kuchnia i piwnica, na 2-m pię­
trze, od frontu, za rs. 290 rocznie. — Dwa 
POKOJE, przedpokój, kuchnia i ko­
mórka, na 1-m piętrze, od frontu, za rs. 230 
rocznie. — Bliższa wiadomość na miejscu, 
u Właściciela domu, przy ulicy Nowo­
lipie Nr 15, wprost Skweru.

 d—30729— 3—3

|| Plac Warecki Sr 16. i 
m Skład węgli kamiennych i drze- || 

wa opało wego,
sprzodaje: J

Najlepsze zagraniczne węgle korzec || 
po rs. 1. j.

M Najlepsze krajowe węgle korzec po ■ 
kop. 95. IPi'

Pud po kop. 17.
Sążeń drzewa sosnowego Rs. 16

, „ olszowego „ 17. 'j
„ „ brzozowego „ 18. ■

Za jtorąbanie sążnia dolicza sięrs. 1. ffl 
Węgle drzewne do samowaru, korzec B 

po rs. 1 kop. 30.
Odstawa szybka i akuratna.

p1-3-135- ' R. S. &

Sklep Wiktuałów ., 
zaraz do odstąpienia z powodu nagiej 
ny. — Wiadomość w sklepie: ulica W1 
Nr 11 nowy.__________  d!—3—191—

S kr ad zion<?
it1 

dwie Pożyczki Wschodnie Serji 1-szej i
Nr 176029—525935 po rs. 10Ó. Zastrzeg3^ 
)>p. Handlujących, by takowych nie n:,d; 
wali—a w "razie wykrycia, lub śladu, “ 
znać do Biura Policji Śledczej w Ratuszu-

z Mąką i Legominami, mogący dać 
utrzymanie licznej rodzinie. — Ulica Hoża 
Nr 3, w sklepie.d3—3—30709—

ulica Chmielna Nr 33, wiadomość n go­
spodarza — Tamże dwie Hassy Wie­
deńskie Ogniotrwałe, oraz Fortepian 
koncertowy, dla braku miejsca są do zbycia, 
za bardzo umiarkowaną cenę, d—237—1—3

Na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem 6, 
na 1-m piętrze od frontu, jest natychmiast 
za przystępną cenę do wynajęcia do Wiel- 
kiejnocy
piękny Salon z przyległem! dwoma 

pokojami.
Lokal ten kwalifikuje się znakomicie na lek­
cje tańca. — Wiadomość u stróża tegoż 
domu. d—244—1—3

Za rs. 13 misięcznie razom
2 prześliczne Saloniki

suche, ciepłe, jasne, w ciszy ogrodów, zaraz 
do najęcia.—Ulica Swiętojerska Nr 22, mie­
szkania 42, od godziny 1 do 6 stróż wskaże.

d—44— 1—4

Zaraz do wynajęcia

Dwa Pokoje, 
umeblowane, z przedpokojem i kuchnią. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 36, wprost Saskie­
go placu, mieszkania 22; od 12 do 3 po po­

łudnia________________ p—172—1—3______
Za połowę ceny

Mieszkanie
do odstąpienia, 3 pokoje, na kwartał albo 
więcej.—Tamże dwa Karabiny tureckie 
do sprzedania.—Wspólna Nr 36 a, lewy par­
ter. d—240—1—3

Sklep Wiktuałów
w każdym czasie jest do sprzedania, przy 
ulicy Królewskiej Nr 9. d—30721— 3—3

Z powodu interesu familijnego jest 
do sprzedania

Kiwi I MEWn.lŁGIE
Jeden proszek rozpuszczony w łyico wody 

ocuknonej i zażyły, dostatecznym jcsl do 
./ uśmierzenia holu głowy i migreny i do svyle- 
y czenia rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaj® 

się w pudelkach zawierających dwanaście proszków.— Dla uniknienia fałszerstwa, żądać ualeay
aby każdy proszek byl "opatrzony podpisem <4riatsa»lt et Comp.

Dfa uniknienia licznych fałszerstw’ i naśladowiciwa, żądać aby stempel rządowy Francuzki 
koloru niebieskiego stosownie do prawa z 25 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
GLIMAULT et COMV. znajdowały sie na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.
W Warszawie dostać można u pp. drogistów: Ludwika SpiesS i Syn, Gallego i Mro­

zowskiego, oraz w składach Materjałów Aptecznvch L. Zicmińskiego, K. Lilpopa i Leona 
Bernstein. _ -26401-6-0

Nagrody rs. 3.
W dniu 2 Stycznia, o godzinie 9 wiec’?l 

rem, zostawiono w dorożce w przejeżd21! 
z ulicy Wspólnej na ulicę Długą CzapocZ^ 
z krymskich baranków, z aks’amitnym 
kiem, pióro czarne, spięte liściem z gr»11’d 
tów. Znalazca raczy oddać zgubę do Kant'11, 
Konstantego Moes, na ulicę Długą pod Nr 

_____ p-sg-Y-g

Pierścionek złoty 
z turkusem, zgubionym został na 
Chmielnej, pomiędzy ulicą Marszałkowski 
a Bracką. Łaskawy znalazca raczr zwróć'e 
takowy, za wynagrodzeniem, do Zakładu S'0' 
Jarskiego, przy ulicy Nowy-Świat Nr 28.


